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| i, Nie mamy ido rozporządzenia miljar- | 
, hę marek, zarobionych na Ojczyźnie przez | 
| kowe i paskarzy wszech wyznań. Nie | 
tajny” na swe usługi licznej-prasy i sprze- ' 
Ry ych pismakków rang różnych. Nie ma- 

s ŚW każde zawołanie tysięcy dobrze pła- 
3 ï zaopatrzonych w rowery agitatorówe 
ich Korfantego. Nie mamy po swojej 
M ię licznej i dużo mogącej biurokracji. 

„ My przeciwko sobie prawie cały ciemny, 
chciwy dóbr doczesnych kler, Mamy 
"zeciwko sobie ciemnotę i niewyrobienie 
| sj, ecne szerokich mas, (A przecież... nas. 
 „£ boją i z mami się liczą; gas się najwie- 
S] boją i z nami najbardziej się liczą. Dla- | 
g0? Bo my jedni mamy siłę ua pozór 

ko ważką i nierealna, a w istocie potężną; 

„9 my jedni mamy... ideę! 

Jedna jedyna Polska Partja Socjalisty- 

ge wierzy w jutro, pracuje dla jutra i ko- 

„ła jutra Narodu i Ludzkości. Socjalizm 

na ie tylko dniem dzisiejszym. Socja- | 
+ przez dzień dzisiejszy kroczy w przy- 

Boś. A dobro, sprawiedliwość, wolność 

4 ikich — są jego celem. 
= Klasa robotnicza, czyli proletarjat, to 
„SSpół jednostek ludzikich, które, jako je- | 
_Bosiiki, jako ludzie poszczególni, nie wy- | 
żniają się z ogółu, maja swe wady i przy- | 
Ty, jak inni. Leez klasa robotnieza, ja- | 
„80 zespół, nie ma na swem sumieniu krzy- | 
Wdy społecznej, żyje zstrudu owoenego. I | 
© stanowi o jej dostojeństwie. To poczucie | 

Ostojeństwa pracy budzi świadomość i po- | 

_ucje, że tak, jak jest, jest źle i niespra- 
 Medliwie. To poczucie dostojeństwa pra- 
Y każe też wierzyć w jutro. jaśniejsze, w 
Strój, oparty ma sprawiedliwości i dobrze, 
! Socjalizm, w Społeczność Pracy, w Społe- 
ność Bożą na ziemi. I to*stanowi o naszej 
Ale, o potędze. 

__. Tego skarbu idei nie ma żaden inny 
Obóz w Polske. I z tego zdaje sobie spra- 
| Wę wielu wrogów naszych. Przed kil ty- 
$odniami biadał z tego powodu na łamach 
„Kurjera Warszawskiego” ks. Śmigielski. 
Biadał i nawoływał do tworzenia idei. Nie- | 
Slety, idei na zawołanie stworzyć » nie spô- | 
86b. Nie moga stworzyć idei ci, co żyją je- 

o dniem dzisiejszym, co bronia jeno dóbr | 
l przywilejów wiasnych, co kładą się ka- | 
Mieniem na. drodze pochodu Pracy. x 
„ Jaką ideę może wyłonić Chrześcijański 
Ówiązek Jedności Narodowej, ten zlepek , 
Wbszarników, bankierów, fabrykantów, ka- 
 Wieniczników. kupców, księży, rzemieślni- 
> oraz najciemniejszych żywiołów ma- | 


.  — Bóg i Ojczyzna? Wszak większość 

łych bankierów, przemysłowców, paskąrzy | 
Wierzy tylko w złotego cielca! Wszak ol- 
 brzymia wiekszość posiadaczy wielkich i 
Małych pjczyznę utożsamia z własną ojeowi- i 
mą lub też — z kasą ogniotrwała, kiesą! | 
Przyszłość dla nich — miczem. Dzień dzi- | 
Siejszy, władza, użycie -— %szystkiem. Je- ! 
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dyna ich ostoją — pieniądz, a jedyną spój- 
nią — strach przed jutrem! ` . 
O centrum „polskiem* i „mieszczań- 
kiem“ niema co mówić. Sa to grupowa- 
nia tego samego gatumiku. 

Cokolwiek inny zlepek stanowi tak 
zw. Unja Narodowo - Państwowa. Jest to 
dzielo bezideowej inteligencji. Inteligencja 
ta nie wierzy w przyszłość, lub przestała w 
nia wierzyć, lecz jednocześnie lęka się o 
teraźniejszość i w imię tej teraźniejszości 
przeciwstawia się zbyt zachłannemu i ego- 
istycznemu parciu reakcji. Odgradza się od 
zwalczających się ną śmierć obozów „wczo- 
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listów. Narodowa Partja Robotnicza zerwa- 


raj i „jutra“, lecz czuje swą niemóc, wiec | 


kokietuje zawiedzione ambicje różnych 
grup i grupek ludzi wczorajszych... napró- 
żno. Wierzy, czy udaje, że wierzy w moc 
czarodziejską zaklęcia „Państwa“, tak jak- 
by to Państwo było czemś poza lub ponad 
społeczeństwem. 

Bezideowe są też wszystkie bez wyjat- 


ku partje włościańskie. Partje te dzieli 
nietyle ideologja jakakolwiek: ile dobór 


‘takich lub innych wodzów, taki lub inay 
stosunek do dmia dzisiejszego. Jutro? 
Przyszłość? Sa to zagadnienia, które naj- 
mniej maja przystępu do spółczesnych wło- 
ścian - posiadaczy. I to nietyliko w Polsce, 
gdzie masy włościańskie są mało uspołecz- 
mione i oświecone. Warunki bytu włościan- 


posiadaczy są tego rodzaju, że nie sprzy- 


jaja rozwojowi w tem środowisku jakiefkol- 
wiek idei wielkiej i czynnej. Więcej zie- 
mi! Wszystka ziemię! — są to hasła, któ- 
re mogą zapalać masy włościańskie, lecz 
żadnego ognia idei nie wskrzeszą dopóty, 
dopóki tę ziemię będzie włościanin trakto- 
wał, jako warsztat zysku osobistego i boga- 
cenia się kosztem innych. . 
Życiotwórcza idea doskonalenia i roz- 
woju stosunków międzyludzkich tylko: ze 
Stosunki: do Pracy i jej owoców wyrasta. 
To też dopóki zagadnienie to przez partje 
włościańskie bedzie pomijane, wszelkie ha- 
sla radykalne będą czczą frazeologją, potę- 
gującą zamęt'w i tak męlnych głowach. 
Cóż się przecież dziwić włościaństwu, 
kiedy w samej klasie robotniczej spotyka- 
my poza chrześcijańska demokracją, dziec- 
kiem i powolną służką burżuazji, aż dwa 
ugrupowania bezideowe? Jedno z nich nie 
miało i nie ma dotąd idei, drugie zaś zatra- 


, cilo ją w pogoni za doraźnem „dziś“, Je- 


dno —to Narodowa Partja Robotnicza, dru- 
gie — to komuniści. Na piernwszem - mści 
się brzydkie pochodzenie jej wodzów, na 
drugiem — brzydkie tych wodzów apetyty. 
Narodowa Partja Robotnicza wywodzi się z 
Narodowego Związku Robotniczego, a ten 
ostatni z Narodowej Demokracji. Narodowa 
Demokracja nie po to organizowała N. Z. 
R., by ten prowadził proletarjat w przy- 
szłość, lecz po to, by służył jej dziś, by roz- 
bijaf szeregi robotnicze, by zwalczał socia- 


$ 
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ła z narodową demokracją, lecz, aby istnieć, 
musi się przeciwstawiać Socjaliznowi, idei 
ościowej i czynnej, ale idei żadnej 
nie może mu i ić. Jest to jej pię- 
ta achillesowa, jest to źródło jej niemocy. 
Ta partja nie ma żadnej przyszłości. Musi 
iść albo w ogonie P. P. S., albo się chylić 
ku chadecji: Brak idej skazuje ja na ciągłe 
kruszenie się. Żywsze i pożadające idei © 
lementy będa przechodziły ud lewo, do so- 
cjalistów, tchórztiwsze, lub bardziej opor- 
tunistyczne będa skłorme pójść na lep obie- 
tnie reakcji. i T. TJ 
Komuniści wyszłi z obozu socjalistycz- 
nego. Uprzykrzyła im się wielka idea iprzy- 
szłościowa, wielką idea sprawiedliwości i 
dobra. Mali ludzie < o` wielkich apetytach 
dnia dzisiejszego. Po co czekać i na co 
czekać? Po co marzyć o jakimś ustroju 
idealnym? Oni żarli! My dziś źreć /będzie- 
my! Oni nas męczyli! My ich dziś męczyć 


Przy szczelnie wypełnionej sali otwo- 
rzył Prezydent Rady Ministrów, p. Nowak, 
w imieniu Naczelnika Państwa i Rządu Pol- 
skiego Sejm Śląski, * W przemówieniu swem 
omówił znaczenie Śląska dla Polski, obiecał 
iż Rząd troszczyć się będzie o dobrobyt ro- 
botnika górnośląskiego i dbać będzie o roz- 
wój gospodarczy dzielnicy śląskiej. Po u- 
kończeniu przemówienia p. Nowak powołał 
na przewodniczącego najstarszego wiekiem 
posła (63 lata), panią Janinę Omańkowską 
(blok Korfantego). Przewodnicząca powo- 
łuje z kolei najmłodszych posłów na sekre- 
tdtzy: pannę Szymkowiakównę i-p. Fojkisa 
(blok Korfantego). 

"Następnie p. Omańkowska zagaja po- 
siedzenie, mówiąc o, znaczeniu uroczystej 
chwili otwarcia Sejmu Śląskiego. Podnosi 
zasługi boiowników o polskość Górnego Ślą- 
ska, nawołuje do zgody. Szkoda, że nie pa- 
miętała o tem podczas akcji wyborczej. 
Przemówienie swe kończy okrzykiem: 
„ niech żyje lud górnośląski i Rzeczpospolita 
Polska“. Okrzyk ten powtarzają, powsta- 
jąc z miejsc wszyscy posłowie, nie wyłącza- 
jąc niemieckich. A ; 

Następnie przewodnicząca proponuje 
uczczenie przez powstanie pamięci tych, co 
zginęli, walcząc o przyłączenie Śląska do 
Polski. W stają wszyscy posłowie polscy- 
Znaczna część posłów niemieckich siedzi. 
Na wniosek p. Omańkowskiej Sejm uchwa- 
la jednogłośnie wybór komisji regulamino- 
wej, Ze strony P. P, S. wszedł do niej tow. 
Rumfelt. ; ; 

"Z kolei sekretarz p. Fojkis odczytuje 
depesze powitalne. Depeszę od Naczelnika 
Państwa, który życzy pomyślnych obrad 
Sejmowi, odczytuje w ten sposób, jakby się 
na niej dopiero wprawiał w głośne czytanie 
w języku polskim, Często przystawał, z 
trudem odczytywał. jakby naumyślnie sta- 


brd 
s LOT woo E, T a + 


RU = 


ów od L—2 pp. Za zweoł rękopisów redakoja nie odpowiada. Tel. Redakcji 178-79, A 


Konto adokowe P. K 0. Nr. 175. 


bez przerwy. Kasa czymna od ii do.2. Rachunki platna w śro 


Głosujcie na 


Numer pojedyńczy 40O „mk, E. 


|» 
Otwarcie sejmu śląskiego. 


(Korespondencja własna). 


A e PO O a 


, rał się o osłabienie wrażenia jakie 


Rok XXVIII, 


| HENI NE 


+ 
ż i 

t 
j 


Ceny ogloszeń: 
w tekście (przeł kronj-Mk, 350 
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= Nekrologi W 

as zwyczajne 1685501 
= drobne za jeden wyraz B0%8 
= Ceny ogłoszeń nal3ży rozunieś 


S za wiersz wysokości L milinste — ` 
Dla poszukujących pracy rabat 50% °. 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% s szyki 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admi. 
A nistracji o 18 drożej. OE 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od AŻ 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za 
wiadomieaia. ao" 

Za terminowy druk ogłoszsń administracja - 
nie odpowiada. POI 4 
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będziemy! Omi panowali, choć ich — gar 
stka, mniejszość! My dziś panować choe- 
my, choć nas — garstka, mniejszość! Dykte- 

tury choemy! Tylko nie dyktatury burżue- 
zji, lecz naszej, komisarskiej, komunis 
nej! A co będzie jutro? A co będzie 
tem? Wszystko nam jedno! Niechaj t 
dzie potop! Takie myśli, uczucia i apety 

nawiała'na część proletarjatu 

Wes na złej Mis | 
ylko na 14 arjat i > 

że te apetyty bócdicowe: roy mnołetarjat 
niemal wszystkich krajów Europy. : p, 
Wielka idee Socjalizm trzeba bm 
wać nietylko nazewnaątrz przez walkę p 
tyczna, związki zawodowe, ruch ie 
czy, lecz i wewnątrz, w ducha. Aby buk 
wać ustrój sprawiedliwości i dobra, trz 
dojrzewać do sprawiedliwości i dobra. So 
cjalizm jest tą szkołą sprawiedliwości i do- 
ra. AR 
Bronisław Siwik. 
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mogła, gdyby była płynnie i głośno od 
tana. Dziwne to, że!p. Foikis, posiadaj 
tak małą znajomość drukowanego słowa 
polskiego, mógł być komendantem placu w 
Królewskiej Hucie. Depeszę Piłsud: 
cklaskuje tylko lewica. Niemcy i 


dekretów 


wódzką a przedłożonych Sejmowi do 
twierdzenia. NA 
Po odczytaniu dekretów ' p, 
wiakówna odczytuje głośno i wy e 
pesze powitalna od Hallera. Przyjęli j 
klaskami korfanciarze i kilku iem 
Świadczy to widocznie o ich cichem po 
mieniu z blokiem narodowym. 
Po wyznaczeniu przyszłego 
nia Sejmu na piątek 13 b. m, z po 
dziennym: „wybór prezydjum i regi 
tę p. Omańkowska posiedzenie 
nęła. W 
Podkreślić należy stronnicze wyda 
nie biletów wejścia na gelerję. Bilety 
trzymywali wyłącznie prawie zwolennicy 
Korfantego: Kustos, Wyglenda, księża, 
decy i ich przyjaciele i przyjaciółki, 
fanciarze potraktowali otwarcie Sejmu 
skiego jako familijne święto. Na salę o brań 
wpuszczano również prawem kaduka 
kieś osoby z familji Na galerje wpuszcz 
no tylko dwóch socjalistów. Jednym z 
był poseł tow. Reger. Przeciwko tym s 
niczym metodom należy stanowczo za 
testować, aby w przyszłości nie pov 
się to samo, 
Towarzysze nasi klub swój 
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Związkiem Polskich Posłów . Socjal 
nych do Sejmu Śląskiego. W skład k 


wchodzi 8 towarzyszy: Józef Biniszkie 
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_ przewodniczący 
 F.$. na Górnym Śląsku — prezes klubu, 
_ Józef Adamek przewodniczący Centralne- 
_ go Zw. Zawodowego Polskiego (klasowego) 
ma G. Śląsku — wice-prezes klubu, oj- 
` ciech Mokry, gérnik, radca załogowy — se- 
_ kretarz klubu, Wiktor Rumfelt, sekretarz 
Kom. Obw. P. P. S. Górnego Śląska — se- 
kretarz klubu, Antoni Czajor, sekretarz Zw. 
_ górników C, Z. Z. P., Józef Wiechuła, se- 
_ kretarz Zw. górników C. Z. Z, P., Klemens 
8 s, skarbnik główny C. Z, Z. P., Józef 
Machej, przewodniczący O. K. R. Śląska 
SE skiego. 
q lub N. P. R. składa się z 8 posłów. Z 
_ tych 7 enpeerowców i jeden hospitant, pia- 
_ stowiec Szuścik, Przewodniczącym klubu 
został poseł Sikora, zastępcą pos, Grajek, 
_ sekretarzem poseł Pronobis, 
„, Blok Narodowy przybrał nową maskę. 
W Sejmie ` Korfanciarze przezwali się 
_ Chrześcijańskiem Zjednoczeniem Ludowem. 
Pod tą nową firmą chcą tumanić proletar- 
_ jat górnośląski. 
/.. low. nasi oświadczyli gotowość wej- 
_ścia do prezydjum Sejmu, pod warunkiem, 
| że marszałkiem nie będzie ani p. Korfanty, 
ani jego kreatura p. Rakowski N, p, R 
| owcy oświadczyli to samo, Ze swej strony 
zaproponowali na marszałka p. Wolnegó, 
-byłego wolnomyśliciela i radykała, a obec- 
-nie Korfanciarza. > 
„KAB W razie wejścia do prezydjum żądają 
„ nasi zysze miejsc: wice-marszałka, 
proponując na to słanowisko tow. Binisz- 
;„ oraz sekretarza, wyznaczając na 

apn ih Rumfelta, i 

A . F. R. proponuje na drugiego wice- 
- marszałka p. Grajka. ą 
Jeśli Niemcy wejdą do prezydjum, o- 
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_ tym wice-marszałkiem ma być korfanciarz, 
", Na sześciu proponowanych sekretarzy 
zapewne 2 korfanciarzy, 2 Niemców 
eśli wejdą do prezydjum), 1 P, P, S-owiec 
1 N.P. R-owiec. 
ej Pini socjaliści. niemieccy: Kowoll i 
uchwald wstąpili jako hospitanci do bur- 
inego bloku narodowego niemieckie- 
go aczelny organ esdeków niemieckich 
„Volkswille” dotychczas nie podał tego fak- 
_ tu do wiadomości swych czytelników. I ta- 
cy ludzie jak pan Kownll śmią pouczać na- 
szych towarzyszy śląskich co to jest socja- 
zm i jaka winna być,taktyka socjalistycz- 


, Podkreślić należy, iż nieliczne grupki 
obnerowców' i socjalistów żydowskich 
oddały głosy swe p. Kowollowi a przez to 
„samo burżuazyjnemu blokowi niemieckie- 
mu. Qto dokąd p. Drobner prowadzi wy- 
znawców swoich pod firmą  „niezależnego”” 
mu. e 


Jlasi kandydaci. 


.'.'.. HERMAN DIAMAND, 

ZAS Toy Diamand, wędług powszechnej o- 
_ pinji, był w Sejmie ię wyż SE 
_ większą powagą w sprawach gospodarczyc 

_ 1 skarbowych. Jego świetna znajomość tych 
sp w najmniejszych szczegółach, jego 
elka inteligencja i bystrość analizy dawa- 
mu niezmierną wyższość nad „ekonomi- 
ami“ z innych obozów. Jakże małym o- 
azywał się wobec tow. Diamańda taki 
 Głąbiński lub Radziszewski, Adam czy 
N Rząd — z całą ich powierzchownością, a 
czasem wprost nieuctwem! Ale tow, Dia- 
mand górował nad nimi nie tylko swą wie- 
t talentem. Tow. Diamand w sprawach 
podarczych i skarbowych reprezentował 
3ejmie- punkt widzenia, społecznie i mo- 
lnie o całe niebo wyższy od „ekonomiki“ 
łąbińskich, Adamów czy Kolischerów. Kie- 
dy tow. Diamand rozwijał swoje poglądy 
Sejmie każdy miał to przeświadczenie, 
m chodzi o prawdę i że w ocenie zja- 
k i projektów ekonomicznych kieruje się 
dstępną myślą o dobru ógólnem. Po- 
dział niegdyś Marks, że dawno już mi- 
czasy, kiedv ekonomja burżuazyjna 
nnie doszukiwała się prawdy, że obe- 
aie tylko ekonomja robotnicza objektywnie 
chodzi prawdy. Pogląd ten znakomicie 
aje się zastosować *do współczesnej eko- 
polskiej. Fkonomja burżuazyjna o- 
jest dziś na kłamstwie bardziej, niż 
kolwiek. Pp. Głabińscy, Radziszew- 
Kolischery biadają np. na spadek mar- 
kiei — «a jednocześnie ich klasa sza- 
z tego spadku ciągnie korzyści. Roz- 
erają szaty z powodu drożyzny — a dro- 
e tę hodują i podsycają swoją pelity- 
gospodarczą i skarbową. Biadają z po- 
du „wysokich' ‘płac — ale nie nie mają 
eciwko bajecznym dywidendom. Roz- 
zczają, że Skarb jest pusty -— a zwal- 
a podatki bezpośrednie. It. d. it d 
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WI ŚLĄSKIEMU, 

, Katowice, 12 października. (Tel. wła- 
sny]. Korłanty proporował odroczenie Sej- 
mu Śląskiego aż do dnia wyborów do Sej- 
mu Warszawskiego. Blok Narodowy oba- 
wia się zdemaskowania przed wyborcami. 
fodczas obrad Sejmu Śląskiego będą mu- 
sieli korfanciarze zająć wyraźne stanowisko 
w sprawie podatków, rent dla inwalidów i 
sierot. W kwaąstjach tych wyjdzie na jaw 
ich kapitalistyczne oblicze, Nie darmo Ka- 
pitaliści dawali im pieniądze na wybory. 


| Przeciwrobotnicza polityka bloku narodo- 


wego skompromituje go w oczach tych ro- 
| kotników, którzy oddali mu przez nieświa- 
domość swe głosy. Wybory do Sejmu War- 
szawskiego mogłyby więc wypaść znacznie 
gorzej. Stąd obawa korfanciarzy przed o- 
bradami Sejmu Śląskiego. 


| sny). Wczoraj odbyło się posiedzenie Ko- 
misji regulaminowej Sejmu Śląskiego. Roz- 
prawiano o regiilaminie obrad sejmowych. 
Wszystkie wnioski tow. Rumfelta, zmierza- 
jące do 1aknajwiększej jawności obrad i 
wolności słowa zostały przez korianciarzy, 
enpeerowców i Nieraców odrzucone. 

| 

l 

|| 


Kałowice, 12 października, (Tel. wła- 
sny). Dzisiejsza „Gazeta Robotnicza” pię- 
fnuje w ostry sposób redaktora organu Kor- 
fantego „Gońca Śląskiego”. Pan ten wydru: 
kował kłamliwą wiadomość, ; jakoby towa- 
rzysze nasi w Sejmie Śląski nie wstali ż 
mi- 'se, gdy przewodnicząca Sejmu wezwała 
do uczczenia pamięci poległych powstańców 
śląskich, „Gazeta Robotnicza” wzywa prze- 
| wodniczącą Sej:nu, by dała świadectwo pra- 

wdzie a tow „posłów nawołuje do porusze- 
| nia tej sprawy w Sejmie i niedopuszczenia 
| przedstawiciela „Gońca" do loży dzienni- 
| karskiej w Sejmie, dopóki ten nie odwoła 


| świadomie kłamliwych zarzutów. 


i : 
Mały feljeton. 
PRÓBA GENERALNA CH-JE-NY. 
Sebastjan Gulon wchodził właśnie do 
kamienicy, w której mieszkał generał Jó- 
zef Haller, aby odbyć z pierwszym kandy- 
datem Ch-je-ny konferencję, gdy zauważył 
na podwórzu domu wielki ruch.. Ciżba lu- 
dzi różnego Wieku i rozumu, rozmaitego 
wzrostu i pochodzenia, wszelkich zawodów 
i przemysłów ścisłem kołem otaczała zwie- 
rzę odrażająćej powierzchowności. Cent- 
kowaną skórę bydlęcia pokrywały plamy 
układające się w kształt cyfry 8. Była to 
ch-je-na centkowana (hyaena crocuta). 
Tłum zaś składał się z kilkuset kandyda- 
tów, którzy na ch-je-nie spodziewają sje 
mu al- 


w sposób niezawodny dostać do Sej 


u 


Przeciwko tej zakłamanej, obłudnej, 
zgnile - egoistycznej ekonomji burżuazyj- 
nej tow, Diamand występuje w Sejmie z o- 
rężem ekonomii socjalistycznej, z jej uczci- 
wem dążeniem do prawdy i z rzetelną tro- 
ską o gospodarstwo społeczne. 

Niewiele w Sejmie można było zrobić 
w tym kierunku przeciwko ogromnej kapi- 
talistyczno - chłopskiej większości, Ale 
chlubą jest partji naszej, że w podstawo- 
wych sprawach życia miała takiego rzeczni- 
ka prawdy i rozumnego, demokratycznego 
programu gospodarczego, jak tow. Dia- 
mand. . 

Tow. Diamand jest też znakomitym 
mówcą. Nie olśniewa, nie porywa, nie za- 
chwyca: ale w niezrównany sposób tłóma- 
czy, wyjaśnia, przekonywa, poucza. Najtru- 
dniejszą. najzawilszą sprawę umie wyłożyć 
jasno. przystęonie. Jest przytem mówcą 
bardzo dowcipnym. Chwyta w lot „zwi- 
schenrufy'* (przerywania) i odpowiada: na 
nie bez namysłu, zręcznie, z humorem—je- 


fiającemi w cel. Bumerang, ciśnięty przez 
przeciwnika w tew. Diamanda, niechybnie 
wraca do sprawcy —i trafia go boleśnie. 
Tow. Diamand zawsze ma śmiejących się po 
swojej stronie. WR 

Wogóle tow. Diamand jest wybornym 
parlamentarzystą. Życie, zwyczaje i oby- 
czaje, manewry parlamentarne zna na- 
wskroś. Nieraz w Sejmie dzo- ważne 
sprawy zależą od zręcznej 
mentarnej, wyzyskania regulaminu i t. d. 
Tow. Diamand po mistrzówsku włada tą 
bronią. Nieraz też zmuszał do kapitulacji 
nawet przebiegłego, bezwzgiędnego i upar- 
tego Marszałka prawicy, p. Trąmpczyńskie- 
On. 

Tow. Diamand ur, się we Lwowie w r. 


1860. Po ukończeniu szkoły realnej, wstą- 
pił na wydział prawniczy Uniwersytetu" 


| lwowskiego, następnie na Wszechnicę wie- 
| deńską. Otrzymał tytuł doktora praw, był 
kandydatem adwokackim, jednakże — 
dany całkowicie życiu politycznemu — ni- 


dnem, dwoma zdaniami, błyskawicznie tra- 


o przyłąc 


Komitetu Obwodowego P. | BLOK NARODOWY PRZECIW SEJMO- | 
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POZ BZ WRZE 5 
bo Senatu. Był tam więc gen. J. Haller, ks. 
arcy Teodorowicz, Feintuch - Szarski, St. 
Grabski, księżniczka / Puzynianka, V, 
Trąrapczyński, Głąbiński, Korfanty, B. 
Uszkowski, ks. K, Lutosławski, Wł. Rab- 
(ski, Stroński, Dubanowicz i setki innych, a 
między nimi oczywiście nieporównany -= 
Gdyk. 

Gulona prędko poinformował jeden z 
przyjaciół, że za chwilę ma się właśnie roz- 
począć próba generalna jazdy kandydątów 
na ch-je-nie w stronę Sejmu. W tym celu 
Chrześcijański Związek Jedności Narodo- 
wej kupił w menażerji wiedeńskiej naj- 
większą hjenę centkowaną za 8 miljonów 
mk. Przezorni ch-je-niści postanowili ro- 
bić próby, aby w dzień wyborów wystąpić 
dzielnie i sprawnie. . 

Właśnie Korfanty zagrał na trąbce 
„wsiadanego”, hjena zawyła żałośnie, a 


| tłum kandydatów rzucił się, aby coprędzej 
Kaśńwice, 12 października. (Tel. wła- | 


zająć miejsca, Na łbie hjeny usadowił się 


| najpierw gen. J. Haller, zanim arcy, potem 


księżniczka Puzynianka, Trąmpczyński, 
Korfanty i tak dalej. Samego koniuszka o- 
fona uczepili się trzej fachowi poganiacze: 
Wł. Rabski z biczem skręconym z „Kurje- 
ra Warszawskiego , ks. K. Lutosławski z 


| biczem skręconym z „Dwugroszówki” i p. 


| resowali 


Stroński z „Rzecząpospolitą. Obok usze- 
się Wasilewski, Nowaęczyński, 


| Hłasko i 23*) żydowskich współpracowni- 
| ków pism endeckich ze „sztylętami”* dru- 


| 
| 
j 
| 
l 


taktyki parla- * 


karskiemi w rękach, któremi mieli żgać 
zwierzę, aby pędziło prędko. 
Alfiści hjena centkowana w ósemkę 
wyła żałośnie, jak niemowlę (hieny, jak 
wiadomo, wydają głos, który czasem po- 
dobny jest do śmiechu, niekiedy brzmi jak 
płacz dziecka albo kobiety, albo rży jak 
śmiech szyderczy, o czem - pięknie pisze 
Sienkiewicz „W pustyni i w puszczy”) i 
nie ruszała się. Napróżno łoił ją Rabski z 
Lutosławskim, próżno legion obrzezanyc 
sztyletników pod wodzą Wasilewskiego i 
Nowaczyńskiego kłuł sztyletami 
skiemi, bydlę wyło żałośnie, ironicznie u- 
śmiechając się, ale nawet mu się nie śniło 
powsłać, 
— Już nie wytrzymam dłużej — pi- 
snęła księżniczka Puzynianka, która cały 
czas ka egz sobie usta chusteczką per- 
fumowańą, aby nie dopuścić do swych ra- 
sowych nozdrzy odoru właściwego tej be- 


stji afrykańskiej (hjena zaopatrzona jest 
przez naturę w dwa gruczoły wydające 
woń smrodliwa). 

Co powiedziawszy, zeskoczyła z en- 


*) W „Liście współpracowników prasy chjeń- 
skiej” żydowskiego pochodzenia” w n-rze wczoraj- 
szym „Rob. zapomniano o p. Cwiling - Łozińskim, 
współpracowniku pedagogicznym „Gaz, Warsz.” i 
„Kur, Warsz,”, oraz prezesie Towarzystwa Nauczy- 
cieli Szkół Średnich i Wyższych. Zatem 23, 


l 


gdv adwokatury nie wykonywał. Tow. Dia- 
mand stat u kolebki ruchu socjalistyczńe- 
go w Galicji. 
Mańkowskim i Obirkiem założył w r. 1890 
we Lwowie ,„Partję robotniczą“, która to w 
następnyra roku przybrała nazwę „Socjal- 
no-demokratycznej', Od tej chwili praco- 
wał w partji, poświęcając jej wszystuie 
swoje siły: zasilał artykułami wszystkie pi- 
sma partyjne, . przemawiał na zgromadze- 
niach był członkiem Zarządu ogólno-par- 
tyjnego oraz miejscowego, lwowskiego, brał 
wybitny udział we wszystkich zjazdach P. 
P. S. D., jako też w zjazdach ogólno-au- 
strjackich, 

Tow. Diamand odgrywał też poważną 
rolę w ruchu międzynarodowym. ader dn 
bitnieisi “przedstawiciele tego ruchu — A- 
dler, Bebel, Liebknecht, Jaurès — bardzo 
się liczyli ze zdaniem tow. Diamanda. Od 
kongresu amsterdamskiego aż do początku 
wojny tow. Diamand byt przedstawicielem 
Polski w Międzynarodowem Biurze Socjali- 
stycznem. Tu dużo pracy musiał wkładać 
w zwalczanie anlipolskich intryg esdeków, 
późniejszych komunistów, Esdecy polscy, 
w interesie państw zaborczych, posuwali 
się tak daleko, że domagali się usunięcia z 
Biura i z kongresów międzynarod 0- 
sobnego przedstawicielstwa Polski, ponie- 
waż Polska — mówili — nie jest państwem 
i nigdy niem nie będzie... 

Tow. Diamand był stałym współpraco- 
wnikiem wiedeńskiej „Arbeiterzeitung” pi- 
sywał także do „Neue Zeit" Kautsky'ego 
i do „Kampf“ za redakcji Bauera. 

Tow. Diamaad dopomagał czynnie ru- 
chowi socialistycznemu w zab. jskim. 
Przewodniczył stale na tych zjazdach P. P. 
S. które odbywały się w Galicji lub w Wie- 
dniu. / 
Za czasów wyborów „kurjalnych“, kie- 
dy w Austrji nie było jeszcze powszechne- 
go i równego prawa głosowania, tow. Dia- 
mand kilkakrotnie kandydował do parla- 
mentu wiedeńskiego, ale bezskutecznie. 
Wszedł do parlamentu austrjackiego W r. 


Dn. I4-go października ostatni termin składania oświadczeń kandydatów, że przyfą i 


kandydaturę, oraz oświadczeń kręgowej do państwowej! 


pana siędzącego okrakiem na tem 


Wraz z Hudecem, Antonim | W 
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deckiego pegaza, a za nią inni kandydać 
Hjena, zadowolona, machnęła swf% 
krótkim ogonem i zaśmiała się szyderć? 
ale tak rozgłośnie, jakby zachichotała %4 
horta djabłów. si 
Zaniepokojony tym djabelskim mf 
chem, przyskoczył do niej ks. arcy, pff S 
żegnał ją i (patrzcie co za cudf) bydlę $ i 
spokoiło się natychmiast, złożyło łapy | 
krzyż i ucięło sobie drzemkę, Ę 
Pułk kandydatów zaś uszykował S7) . 
dokoła zwierza z minami  zatroskanefł 
skonfudowany i niepewny. Wtedy 
głos gen. J. Haller: 
ch, bo wy jesteście cywil-bandź 
nie umiecie jeżdzić konno. Ja wam poss 
żę, jak się siada'na rumaka, aby i 
było wygodnie i zwierzęciu lekko. 
To mówiąc, generał podsadzony pr 
Nowaczyńskiego i kilku obrzezanych szt! 
letników, wśramolił się na drzemiącą 
nę. 
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Właśnie w tej chwili ordynans pr% 
prowadał do stajni konia, na którym get 
rał dowodził we wszystkich bitwach legi 
nowych w Karpatach, a potem pod Kani 
wem. Rumak rycerski, zobaczywszy swd 
poderwał łeb do gó” 
zjeżył grzywę i błysnąwszy okiem zaśmi 
się zjadliwie,. Generał zrozumiał za 
wiernego towarzysza broni i zarumienił $ 
aż po ostrogi. 
Wśród 


kiem zwierzęciu, 


zgromadzonych zapanował! 
hiobowe milczenie. 
(C. d. n). Zysław. 


WSZYSCY DO NATYCHMIASTOWYG | 
OFIAR NA FUNDUSZ WALKI WYBOMI 
CARFE PS: K 

Każdy Towarzysz i Towarzyszka, or% 
sympatycy P. P. S., nabywający metalow 
znaczek wyborczy, spełnią swój obowiązć? 
realnej pomocy partji w jej ciężkiej wal 
z przemocą reakcji o wolność i prawa po“ 
skiego ludu roboczego. Niech znaczek wy 

orczy, zdobiąc pierś robotniczą, 

symbolem solidarności i gotowości ofiarne! 
dla P. P. S. 4 

Znaczek wyborczy można nabywać** 
Sekretarjacie Generalnym CKW. P. P. z. 
w W arszawią, Warecka 7, Cena znacz”. 
ka 500 mk. za sztukę, Tamże są do nab 
cia nalepki wyborcze w cenie 50 mk., orżf 


A4 
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wyborcze listy składxowe. 

„ Wyborczy Komitet Centralny 

NADER NOS 

Nakładem Księgarni Robotniczej 

(Wspólna 17) 

ukazała się aktualna broszura p. ts 

„KWESTJA NARODOWOŚCIOWA 
W POLSCE". 


P. P. S. 


P- 
"UE 
AM, 


Tadeusza Hołówki. 


1907. wybrany we Lwowie po zaprowadze” 
niu czteroprzymiotnikowego głosowanie 
ybrany ponownie w r. 1911, piastował te 
panic r do r. a ba riip gt 
strjackim zajmow. itne i wpływo% 
stanowisko. Był stałym referentem budże” 
towym polskiego klubu socjalistycznego. _ 
Po upadku Awustrji, tow. Diamand nê 
leżał do Polskiej Komisji Likwidacyjnej 
która prowizorycznie sprawowała zac ć 
ramienia tej Komisji był naczelnikiem WY 
działu górniczego. | 
O znakomitej działalności tow. Dis 
manda w Sejmie polskim pisaliśmy już wf 
wstępie, Tu dodamy jeszcze, że tow. Dia 
mand jest jednym z najpracowitszych 
słów i że ze wszys n tow. 07 
najczęściej zabierał głos w plenum Sejm 
Z ramienia Rządu polskiego tow. Dia 
mand wchodził w r. 1919 w skład delegacji 
prowadzącej rokowania z Rządem niemiec” 
kim o szereg układów gospodarczych. Ró* 
kowania, pod przewodnictwem tow. Die 
manda, zapewniły Polsce w czasach na 
cięższych przywóz węgla górnośląskiego 
przemysłowi naftowemu dały cysterny ć 
przewożenia ropy i produktów naftowych. 
W kwietniu 1921 r. tow. Diamand z pf 
lecenia partji, udał się do Londvnu diẹ 
wyjaśnienia angielskiej „Labour Party 
(Partja Pracy) sprawy Górnego Śląsk: 
Wynikiem zabiegów tow. Diamanda była in- 
terpelacja Labour Party w parlamencie 877 
gielskim, wzywająca Lloyd Georgea do 
sprawiedliwego traktowania Polski przy 
rozstrzyganiu sprawy górnośląskiej. 
Tow. Diamand jest stałym współpre” 
cownikiem „Robotnika“, Oprócz niezliczo” 
nych art. w prasie partyjnej, wydał szereg 
prac ekonomicznych, świeżo wyszło z 
jego świetnie ułożone i niezmiernie poży” 
teczne „Vademecum” statystyczne, 
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Jowarzysze! pamiętajcie o funduszu 
Ruch wyborczy 


PRZYPOMINAMY: 
ga, Mlgo października ostatni termin 
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głosili tow, tow. Piłacki i Ziółkowski. Następnie 
przemawiało trzech przeciwników socjalizmu, ] 
Przyznać trzeba, że kołtunerja wolomiúska 
przygotowała się dobrze do rozbicia wiecu, ale I 
zorjentowała się wkrótce, że nawet marzyć © tem 
nie może. Gdy wypowiedzieli się 3 przedstawiciele 


miejscowej kołtunerji, zabrał jeszcze głos tow. Pi- 


nowska, Chmieleńska, Zielińska. Cichińska, 
Przewóska, Kwiatkowska, Kempistówna i 
tow. tow. Piłacki, Michalak, Kurowski, 
Twarowski i inni. 

Towarzyszki i obywatelki, stawcie się 


kiej, z poparciem związków zawodowych, |, | 
licznie! 


domagającej się od Rządu wprowadzenia 


Bowęj ia na ręce przewodniczącego okrę- 
daję misji wyborczej oświadczeń kan- 
żają w, że przyjmują kandydaturę, uwa- 
| wedle € za obywateli Państwa polskiego i 
bime vel najlepszej wiedzy posiadają. 
| ; Prawo wyborcze. 
"m 14-go października ostatni termin 
| czenia list okręgowych do list pań- 
| aozych (przez pisemne oświadczenie, 
Prze przez pełnomocnika listy ma ręce 
E opo okręgowej Komisji wy- 
| e] š 
POSIEDZENIE PAŃSTWOWEJ KOMI- 
SJI WYBORCZEJ. 


|. Wczoraj o godz. 10 rano rozpoczęło 


 lanowicie zamiast, jak to było ogłoszone 


o Zjednoczenia Ludowego", 
żę, 


„Lista Polskiego Centrum". Poseł Ra- 
zaproponował aby komisja wyjaśniła, 
"*E, ustalając listy państwowe w ostatecz- 
REJ formie kierowano się myślą, że pełno- 
ij nikom list okręgowych, zgłaszającym 
A listy okręgowe do odpowiednich list 
Bństwowych, będzie dana możność do- 
stosowania zmiany list okregowych do u- 
zalonych przez komisję państwową nazw 
| st państwowych. Większością głosów ko- 
Misją wypowiedziała się przeciwko temu 
_Mnaioskowi, motywując to tem, że sprawa 
Wykłądni przepisów dla użytku komisji 
e” j wchodzi w zakres działalności 
feneralnego komisarza, wskutek czego 
_ Mlosek ten upadł. 
` LISTY KANDYDATÓW P. P, S. 
liste kandydatów do.Sejmu z Okręgu 28. 


|. Dnia 27 z. m. złożono następujące li- 
` X z okregu 28 (Krasnystaw, Hrubieszów, 


s ) : 

3 Niski Józef, 2. Jabłeński Włady» 

cha 3. Pliwa Jaweł, 4. Kobylański Mi- 

teg 5, Lewandowski Antoni, 6. Donat Jó- 

9 5,7. Uszyński Ludwik, 8. Siwy Stanisław, 
* Kozioł? Eustachjusz, 10. Łuń Joachim. 

ý C banizłaóe do Sejmu z okręgu 57. 

4 b. m. złożono następującą listę 

Xręgu 57. fŁuck, Równo): A 

a 1. Czarnecki, 2. Teleszewski, 3. Cardo, 4. 

wów Sergjusz, nauczyciel, 5. Soko- 

ski, drukarz, 6, Gołaszewski. 


Lista kandydatów do Sejmu z okręgu 
| Siedleckiego. 
|.. Dn. 5 b. m. złożono następującą listę 
do Sejmu z okregu Siedleckiego: 
iorski Adam, nauczyciel z 


W 1. Szcz 

Warszawy, 2. Fejst Aleksander, nauczyciel 
Siedlec, 3. Jastrzębski Juljan, ślusarz z 
W lec, 4. Bański Władysław, wyrobnik z 
ęgrowa, 5. Michałowski Stanisław, sekre- 
4 zw. zaw. rob. roln. z Węgrowa, 6, Pol- 
Mowski Wacław, nauczyciel ze wsi Ociste 
. węgrowskiego. 

sta kandydatów do Sejmu z okręgu 48 
a po Dobromil, Sanok, Brzozów, Kro- 


, 1. Dr. Herman Liebermann, poseł, adwo- 
p t, Przemyśl, 2. Józef Nowicki, inżynier, 
Glinnik Marjampolski, 3. Marcin Komo- 
owski, malarz, Sanok, 4. Maciej Nowo- 
wiat, kierownik parowozów, Przemyśl, 5. 
 Fanciszek Marosz, górnik, Brzozów, 6. 
Marcin Pilch, podmajstrzy murarski, Prze- 
T pśl, 7. Aniela Kowalowa, 
 *rzemyśl. 
*RZEDWYBORCZE SZTUCZKI KOMU- 
NISTYCZNE. 
„| Zarząd warszawski Zw. inwalidów 
Iżelazna 84) w dn. 11 b. m. zwołał konie- 
Rencję zarządów związków klasowych, dla 
Omówienia sprawy wprowadzenia w życie 
Nstawy inwalidzkiej. Na konferencję przy- 
o $ Związków i t. zw. Rada Zw. zaw. z 
"Ul. Chłodnej nr. 10. Przy otwarciu konie- 
ten ji przewodniczący zarządu warszaw- 
Akiego Zw. inwalidów odrazu napadł na 
| Wszystkie związki, które nie są pod wpły- 
| wami komunistów i na Radę Zw. zaw. przy 
a Wareckiej 7. Następnie zabrał głos- se- 


żona kaflarza, 


E 


SKI 


u 
Kretarz t. zw. Rady Związków zaw. z ul. 
Chłodnej nr. 10, Krupa, i w sposób osz- 
zerczy zaczął napadać na Radę Zw. zaw, 
| Warecka 7, Komisję Centralną i P., P, S, 
| twierdząc, że ci ludzie są winni temu, iż są 
Ww Polsce inwalidzi, bo prowadzili wojnę z 
bolszewikami. Następnie p. Krupa zgłosił 
tezolucję, występującą przeciwko Komisji 
Centralnej, dzie 
twiązkom, które nie sa komunistyczne. 

| Chociaż na porządku dziennym była 
Sprawa urządzenia manifestacji inwalidz- 


Zw. zaw. i wszystkim 


w życie ustawy inwalidzkiej, nikt z zarzą- 
du inwalidów nie zreferował tej sprawy 
należycie, tylko przez 3 godziny toczyła 
się dyskusja i wymyślanie na wszystko to, 
co nie jest komunistyczne. 

Obecni na konferencji przedstawicie- 
le Związków: spożywczego, gazowni i elek- 
trowni zaprotestowali przeciwko postawie- 
niu sprawy w ten sposób, twierdząc, że 
sprawę inwalidów trzeba traktować, jako 
ogólną, a nie partyjną, a sposób postawie- 
nia jej przez sekretarza Krupę i zarząd 
inwalidów, sprawy inwalidzkiej nie popra- 
wi, tylko ją zaogni. Wobec tego. że tylko 
najwyższe ciała związkowe mogą zwoły- 
wać konferencje związków zaw. i urządzać 
manifestacje związków, związki: spożyw- 
czy i rob. gazowni zaproponowały wybrać 
na konferencji dwuch delegatów. którzy 
przedstawiliby całą sprawę Komisji Cen- 
tralnej i warszawskiej Radzie Zw. zaw. 

Jednakże większości warszawskiego 
Zarządu Zw. inwalidów i wszystkim przed- 
stawicielom komunistów na konferencji 
chodziło przedewszystkiem o to, aby wy- 
zyskać manifestację inwalidzką w celach 
agitacji wyborczej „Związku komunistycz- 
nego proletarjatu miast i wsi” Wprawdzie 
poszczególni członkowie Zarządu  inwali- 
dów protestowali przeciwko stanowisku 
większości, jednakże większość Zarządu i 
konferencji stanęła na partyjnem stanowi- 
sku i uchwaliła rezolucję p. Krupy. 

. Wobec tego Związki: spożywczy i rob. 
gazowni wycofały swą rezolucję, składając 
oświadczenie, że wobec prowokacyjnego 
stanowiska zebranych, opuszczają konfe- 
rencję, jednakże gotowi są poprzeć słusz- 
ne żądania inwalidów. 

Zwracamy uwagę inwalidów na szko- 
dliwe w najwyższym stopniu dla ich inte- 
resów postępowanie większości warszaw- 
skiego Zarządu Zw. inwalidów.* Czyż będą 
szli na pasku samozwańczych „dyktato- 
rów", którzy maja na widoku jedynie swój 
kramik komunistyczny — a nieszczęściem 
ludzkiem posługują się jako narzędziem 
swojej polityki, nic nie mającej wspólnego 
z dobrem klasy robotniczej? 

ZE ZWIĄZKU FRYZJERÓW. 

W dniu wczorajszym odbyło się walne zgro- 
madzenie w Związku fryzjerów, poświęcone spra- 
wom wyborczym. `, 

Zarząd, wychodząc z klasowego stanowiska 
Związku, zaprosił na zebranie przedstawicieli par- 
tji P. P. S. Tow. Szczypiorski w dłuższem i rze- 
czowem przemówieniu wykazał ważność i decydu- 
jący wpływ Sejmu na życie społeczne w całem 
Państwie, przypomniał, że P. P. S. była jedyną 
partją, która głosiła walkę o niepodległość i że o- 
becnie zmonopolizowany przez "reakcję tytuł „na- 
rodowego” stronnictwa jest strojeniem się w cudze 
piórka. 

Tow. radna Pravssowa zwróciła uwagę zebra- 
nia na nieuczciwość partji prawicowych w słosun- 
ku do ich programu wyborczego. Wykazała, że re- 
formy, które dziś widnieją na ich plakatach, wczo- 
raj były w Sejmie przez nich gwałtownie zwalcza- 


ne, 

Audytorjum słuchało tych przemówień z nie- 
słabnącem zainteresowaniem, poczem na wniosek 
jednego z uczestników wiecu uchwaliło jednogło- 


imię dobrze zrozumianego interesu zawodewego 6- 
świadczyli się bez zastrzeżeń za listą Nr. 2. 


WIELKIE WIECE PRZEDWYBORCZĘ. 

W niedzielę, dnia 15 b. m. odbędą się 

następujące wielkie zgromadzenia przed- 
ze: è 

I. W sali Muzeum Przemysłu i Rolni- 
ctwa (Krakowskie Przedmieście 66) punk- 
tualnie o godz. 10 rano. Przemawiać będą 
stow. tow. B. Limanowski, Szpotański, Ło- 
puska, Gonerko i Czarkowski. 

II. Na stokach Cytadeli koło krzyża 
Trauguta o 
wiać będą tow. tow. Hartleb, Preiss, Ko- 
walew, Dewucki, Fidziński i Garlicki. 

III. Na Nowem Brudnie na placu przed 
wejściem do warsztatów kolejowych o g. 
2 , Przemawiać będą tow. tow, Bar- 

i, Praussowa i Dąbrowski. 

Towarzysze, stawcie się licznie. 


5 WIELKICH WIECÓW KOBIECYCH 

. W. DN. 15 PAŹDZIERNIKA, 

W dn. 15 października, o godz. 4 po 
poł. odbędzie się 5 wielkich wieców kobie= 
cych w następujących tach: w War- 
sza O. K. R. P. P. S$, Aleje Jerozo- 
limskie 6; Mokotów, Gospoda Robotnicza, 
Bagatela 12a; Solec 68; Leszno 53, Zw, Me- 
talowców; wa 29 


Praga, Bruko j 
Na wiecach przemawiać bedą tow. i ob. 
radna Zofja Praussowa, Wejchert-Szyma- 
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godz. 11 m. 30 rano. Przema- 


POSIEDZENIE PRZEDWYBORCZE DZIELNICY 
GROCHOWSKIEJ, 

Posiedzenie przedwyborcze dzielnicy grochow- 
skiej odbędzie się w piątek dnia 13 b. m. o godz. 
7-ej w lokalu dzielnicy przy ul. Kobielskiej nr. 15. 

Towarzysze, stawcie się licznie, 


Nasze wiece. | 


WIELKIE ZGROMADZENIE PRZEDWYBORCZE 
W KRAKOWIE. 


Mimo ulewnego deszczu i zimna, sala Sokoła 
na niedzielnym wiecu wypełniła się po brzegi. 

Zgromadzenie zagaił tow. Jaroszewski, wzywa- 
jąc zebranych do walki przeciw najazdowi reakcji 
na Kraków z Korfantym na czele. 

Przemawiali, przyjmowani  burzliwemi „okla- 
skami i okrzykami uznania, tow. tow. poseł dr. E- 
mil Bobrowski, radny J. Jasiński, Chudzik, przew. 
krak. Koła Z. Z. K., i red. Haecker. 

W dyskusji udzielono głosu członkowi partji 
„niezależnych" drobnerowców, p. Żuwale, który 
swemi bałamutnemi wywodami wywoływał śmiech 
i okrzyki oburzenia, Doskonale odpowiedział mu 
tow. Haecker. 

Jednomyślnie uchwalono następującą rezolu- 
cję: - 

1) klubowi posłów P, P, S, wyrażamy uzna- 
nie i podziękowanie za pracę owocną dla ludu 
pracującego; 

2) przy wyborach sejmowych oddamy swoje” 
głosy na listę P. P. S. i wytężymy wszystkie 

. siły, aby liście tej zapewnić zwycięstwo. 

Tow. Jaroszewski wezwaniem de usilnej agi- 
tacji wyborczej za listą P. P. S. Nr. 2 zamknął 
zgromadzenie, które rozeszło się przy śpiewie 
„Czerwonego Sztandaru". 

KSIĄDZ PRZECIW CH-JE-NIE. 

W Lublinie wychodzi miesięcznik „Spójnia”, 
wydawnictwo Związku kapłańskiego „Unitas“ w 
Lublinie. W n-rze 8 z dn. 15 września r, b. ks. M. 
Dworzycki w artykule „Z jaką partją pójść” pisze 
m. in.: 

„eWeźmy prawicę (Z. L. N., Ch.-D, N, Ch, 
S D., Zjednoczenie, Stron. Kat.-Lud, et tutti quan- 
ti). Reprezentanci i zwolennicy tych stronnictw są 
tacy, o którychby można słowami św. Jana powie- 
dzieć: „ani zimni, ani gorący": w sprawie wiary, 
wykonywania obowiązków religijnych przeważnie 
obojętni. Oczywiście, że sprawy  materjalne Ko- 
ścioła i duchowieństwa mało ich interesują... 

Stwierdzamy, iż burżuazja miejska i wiejska 
w sprawach Kościoła jest albo obojętna, albo 
wprost szkodliwa... Fabrykant, kupiec, majster, 
aptekarz, doktór, adwokat wprawdzie na listę en- 
deków nieraz chętnie się zapisują, ale dla Kościo- 
ła i duchowieństwa są nieprzychylni, w wierze 0- 
bojętni, ` 

„Naszym obowiązkiem w czasie wyborów bę- 
dzie tak kierować duszami i tak wpływać na nie, 
aby pomimo należenia do tej lub innej najbardziej 
skrajnej partji nie utraciły one wiary i przywią- 
zania do Kościoła. Dlatego sprawy czysto mator- 
jalne — jak polepszenie bytu sfer pracujących u- 
mysłowo czy fizycznie, reforma rolna powinny nas 
interesować i podług sprawiedliwości  winużśmy 
trzymać stronę słabszego, a więc całą siłą go po- 
pierać i w kompromisy nie wchodzić. Zwłaszcza że 
do dzisiaj, a i dalej tak będzie, jest te w naszym 
interesie materjalnym, bo któż obecnie księdza u- 
trzymuje? Właśnie ten słabszy, ten biedniejszy, ten 
upośledzony; o ile jemu będzie lepiej o tyle i nasz 
‚byt materjalny polepszy się. Wszak ani podział 
ziemi choćby bezpłatny, ani unormowanie kapita- 
lizmu wierze mie sprzeciwia się”. 

SKIERNIEWICE. Dn. 8 b, m. odbył się wielki 
wiec, zorganizowany przez miejscowy komitet P. 
P. S. Pomimo, że jednocześnie ć się miał wiec 
N. P, R. na naszym wiecu zgromadziło się około 
3.000 osób, Pierwszy zabrał głos tow. Poniatowski, 
poczem tow Stopnicki wygłosił dwugodzinne prze- 
mówienie, Zebrani wyrażali głośno swe zadowole- 
nie z wiecu socjalistycznego i próżne były starania 
grona łyków z p. Olczakowskim miejscowym ka- 
mienicznikiem i właścicielem cukierni na czele, 
którzy, mając do pomocy kilka osobników, spe- 
cjalnie na ten cel spitych, za wszelką cenę starali 
się wiec rozbić. Przemawiał również bardzo nie- 
udolnie przedstawiciel komun. Zw. prolet, miast i 
wsi, który bredził jak w gorączce przez kilka 
chwil, dopóki zniecierpliwiony tłum nie zmusił go 
do zakończenia swego niefortunnego występu. 

Wspierający się wzajem przedstawiciele „Chje- 
ny” i komunistów dostali ciętą odprawę od tow. 
tow. Poniatowskiego. i Stopnickiego, poczem zgro- 
madzeni przyjęli wszystkiemi głosami przeciw 
czterem przedłożoną przez przewodniczącego tow. 
Siekierskiego rezolucję. Wiec N, P. R. zgromadził, 
według słów naocznych świadków, 
chaczy. i 


WOŁOMIN. Dnia 8 b. m., w niedzielę, odbył ; sce, str. 72 160, mk. 400. „í 
się tu pierwszy. wiec P, P, S. na placu Śląskim, 
przy udziale około 3.500 osób. Wiec rozpoczął się 
© godz. 2 po poł. pod przewodnictwem tow. Masa- | 
| zesadnienie konieczności i 
' madu ludowego w Polsce; str. 


rewicza. 7 
Doskonałe i wyczerpujące przemówienie wy- 
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łacki, zbijając doszczętnie wywody przeciwników, 


dzieli się przez głosowanie 
i rozeszli się wśród okrzyków 
S", „Niech żyje lista Nr. 2", „Niech żyje soja 


lizm". 


nicy z miejscowych cegielni i okoliczni włościanie 
ze spokojem i powaga 
tow. tow. M. Zacharskiego i Strzelca, 


nogłośnie uchwalili rezolucję PP R A 


około stu słu- 


Ku strapieniu tych panów, obecni wypowie- 
za listą P. P. S. Nr.2 
„Niech żyje P. P. 


BANIOCHA, W dn. 1 b. m. odbył się wiec, 
zwołany przez P. P. S. Licznie zgromadzeni =obot- 


wysłuchali przemówienia 
poczem jed- 


LUBSTOWO. Staraniem pow. kom. P, P. Siwy 
dn. 8 b. m. zwołano wiec przedwyborczy w Lub- 
stowie. gm. Sompolno, pow. Koło. Na wiec przy- 
było około 2.000 okolicznych włościan małorol- A 
nych i rob. rolnych. Przemawiali tow. Muszyński z 
miasta Łodzi i tow, Jeleń z Koła. W dyskusji za- A: 
bierali głos miejscowy proboszcz i jacyś dwaj z 
„bezpartyjni”. Zebrani entuzjastycznie © a 
naszych mówców i jednogłośnie uchwalili 
cję, wyrażającą P. P. S. całkowite uznanie za f 
jej w Sejmie i poza Sejmem i stwierdzającą, że % 
zebrani oddadzą swe głosy podczas wyborów na 
przedstawicieli listy P, P, S. t. j. Nr. 2. a 

HENRYKÓW. Dn. 8 b. m. w ogrodzie w fa- A 
bryce drożdży odbył się wiec P. P. S. Na począt- 
ku komunistom udało się wybrać swego przewod- 
niczącego. > 

Tow. Śliwiński w dłuższej przemowie i 
teryzował obozy, dążące drogą demagogji i fałszu 
do zdobycia głosów robotniczych i napiętnow: 
destrukcyjną robotę komunistów będących na usłu- 
gach Moskwy. y 

W dyskusji zabrało głos trzech mówców - 
munistów, Ostatniego z mich któryś ze zniec 
wionych robotników zrzucił z mównicy. Tow. 
wiński dał ostrą odprawę sługusom moskie 
i postawił rezolucję, uchwalającą podziękę ps 
P. P. S. za ich pracę w Sejmie, piętnującą da 
„Chjeny” i komunistów i przyrzekającą, że 
cy obecni na wiecu będą głosowali na P. P, S. 
zolucję uchwalono jednogłośnie, a komuniści, 
dząc niepomyślny dla siebie obrót wiecu, z p 
wodniczącym na czele, przezornie opuścili zg 
madzenie, Wiec zakończono okrzykami na cz 
P, P. S. i Naczelnika Państwa. ch. 

Potem udano się na rozpoczęty wiec „Ch 
w sali Hajdziona, gdzie tow. Śliwiński zabrał 
i w ciętych słowach skrytykował obłudę mówców 
chjenistycznych i, przy okrzykach na cześć PA si 
S., -wszystkiemi głosami, z wyjątkiem 4 prele sene 
tów „Chjeny“ i kilku miejscowych kołtunów, prz 
głosował rezolucję secjalistyczną. ` 

Zebrani, w liczbie około 700 osób, nie 
ścili do dalszego prowadzenia wiecu przez 
i po odśpiewaniu „Czerwonego Sztandaru’ i „C 
wam panowie" rozeszli się. A 

Miejscowa „Chjena” i komuniści ponieśli s 
pełną porażkę. Socjalistycznemu mówcy d © 
wano za urządzenie wiecu, proszono © odezwy i p 


wiece. 
Nazajutrz p. Delaciński z Chotomowa 1 
naszemu towarzyszowi, aby nie udawał się w 
strony, gdyż tam istnieje jakaś „Liga Obrony F 
stytucji” (!?), licząca 70 członków doskonałe 
zbrojonych, którzy niedopuszczą do wieców se 
listycznych. wz 
Czy władzom wiadomo jest o tej bojówce? 
CUKROWNIA JÓZEFÓW (st, kol P > 
cin). W niedzielę d. 8 b. m. odbył się wiec 
dzie Józefów, na którym zgromadziło się z 
500 osób; liczba niemała, jak się zważy, Że 
krowni pracuje i ze 300 bot 
wraz z sezonowymi. Reszta osób składa się z < 
licznych fornali |. M 
Pomiedzy zgromadzonymi zmajdowało się 
ku komunistów, którzy początkowo sporadyc 
okrzykami usiłowali zamącić spokój i powagę 
cu, Zamiary te spełzły na niczem, a dzięki 
nej odpowiedzi tow. posła Dobrowolskiego © 
ich okrzyki utonęły wśród śmiechu i wrzawy 


; <A z 
Fi 


życzliwie, co też znalazło swój wyraz w sc 
nej wszystkiemi głosami przeciwko 6 rezolucji, 
j taktykę „Chjeny” i komunistów. 


Nowość! i Non 
Holówko T., Kiwestja narodowościową w 
Kwapiński J. Pod Rogowem. Ze, w 

bojowa; str, 50, So mała, mk, 150. Ñ 
pierzchalski J., O rząd ludowy dla Polski 
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24, 8o mk. 190. 


„KBTIBOTNIK",. piątek,” t3-października 1922 r. 


Przed kilku dniami donosiliśmy o schył- 
1 francuskiej partji komunistycznej, top- 
jiejącej pod względem ilościowym, boryka- 
ącej się z trudnościami finansowemi i roz- 
Gzieranej niesnaskami wewnętrznemi. Ale 
a sam proces rozkładowy dokonywa się w 
nych też krajach, świadcząc, że partje 
mirmistyczne Zachodu utrzymują się jesz- 
cze przy życiu jedynie dzięki poparciu fi- 
nansowemu Moskwy. 
W CZECHOSŁOWACJI. 
|, Potwierdza się podana już przez nas 
| wiadomość o rozłamie wśród komunistów w 
Czechosłowacji Na ostatniej konferencji 
ejszość zarządu partji została wydalona 
partji Stało się to wskutek agitacji, pro- 
zonej przeciwko większości, oskarżonej 
rtumizm. Na czele mniejszości stoi sta- 


we słowo' Moskwy dla zagranicznych 
ji komunistycznych polega na tem, że 
a się żądanie dyktatury proletarjatu, 
ąapione przez hasło „rządu robotnicze- 
| W Czechosłowacji rząd taki miałby 


reśo partja narodowo - socjalna powsta- 
wzed 25 laty w celach rozbicia ruchu so- 
istycznego. Komuniści tedy mają wraz 
z „żółtymi” tworzyć rząd „robotniczy“ dla 
Za, socjalizmem! 


iejszość partji, grupująca się dokoła 
pika „Komunista“, wszczęła ostrą 
nję przeciwko Szmeralowi i jego wię- 
i, zarzucając im zdradę. Zarząd za- 
w czynnościach redaktora i wydaw- 
Komunisty”. Mniejszość wypuściła u- 
ę, w której napiętnowała Szmerala, ja- 
chciweśo portfelu  ministerjalnego. 
cy, którzy podpisali ulotkę, zostali 
aleni z partii za zgodą obecnych na po- 


la 


si moskiewskiej. Mniejszość prowadzi 
walkę ze Szmeralem, głosząc iż wyda- 
jest bezprawne. Jednocześnie przygo- 
ają się do założenia nowej partji „Ko- 
vcznej Partji Robotniczej". Wyda- 
Sturc był przewodniczącym zarządu i 
wydawcą oróanu centralnego. Komunisty- 
partia Czechosłowacji była jedną z 
niejszych sekcji Kominternu. 

WY PROGRAM KOMUNISTÓW 
2 Nóg NIEMiECKICH. 
- Berlińska „Rote Fahne“ ogłosiła nowy 
m partji komunistycznej Niemiec. 
ekawszy jest ustęp, w którym partja 
rzekając się dykłatury  proletarjatu, 
wnież wystawia żądanie „rządu robotni 
*. niewiadomo tylko, kto w Niemczech 
é partnerem komunistów. Rząd ro- 
czy miałbv za zadanie walczyć o refor- 
możliwe do osiągnięcia w ramach u- 
pju burżuazyjnego. I tu program wyli- 
a szereg reform z dziedziny gospodarczej, 
1ansowej i społecznej, żywcem przepisa- 
ych z programu socjalistycznego. 
= Z powodu ogłoszenia nowego programu 
wstała już i w niemieckiej partji opozy- 
Masłowem na czele, który zarzuca 
;„oportunizm rewizjonistyczny”. 


ak widać, nietylko komuniści polscy 


JLL 


lizka i zdaleka. 


W OGRÓJCU PRACY. 

nisterjum Pracy i Opieki Społecz- 
łokonało świeżo publicznej niejako spo- 
i z tego, co zapoczątkowało i z tego, 
$o nie uczyniło — w ciągu roku 1921. 
»owiedź taka jest, każdy to rozumie, waż- 
[i wysoce pożyteczna: nietylko dla urzę- 
i państwowego, który jej dokonywa, ale 

całego społeczeństwa. 

jednym i drugim wypadku jest to 
ć wysoce pedagogiczna. Społeczeń- 
p, jako takie, nie wiele zdaje sobie spra- 
z pożytki, z powagi, z potrzeby, z ko- 
zności posiadania urzędu, który nosi 
ę Min. Pracy i Opieki Społecznej. 
eństwo wie tyle tylko, że w razie 
u z robotnikami trzeba szukać pomo- 


per 


przeciwko fabrykantom i obszar- 
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Jagogiczne znaczenie tego Min. jest 
 Zastało ono społeczeństwo polskie 
i, śdy przychodziło na świat, zgoła 
ygotowane. A gdy na czele tego mi- 
n stanął socjalista (tow. Ziemięcki), 
| towarzyszów partyjnych oddało 
tej instytucji, — urobiło się w 
stwie paskarzy powojennych w 
paskarzy po dworach i chałupach 
ch i w całej od tego zjednoczonego 

prasie, przekonanie, 
isterjum Pracy eż s 
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wało jednocześnie na pięciu warszta- 


Kładło podwaliny pod prawodawstwo 


w sojuszu z... Klofaczem, | 


eniu dwu przedstawicieli Międzynaro- . 


Zmierzch Kominternu. 


porzucili program komunistyczny, lecz li- 
'kwidacja ta odbywa się na całym Zacho- 


dzie. Mamy do czynienia z nakazem Mo- 
skwy. która w obliczu bankructwa komuni- 
zmu zachodniego, zaczyna stosować nową 
metodę. [Idzie o to, że zamiast komunizmu 
komuniści mieliby udawać socjalizm, ale 
„czysty“, ale „prawdziwy“. Te same żąda- 
nia i czyny nazywałyby się „rełormistycz- 
nemi‘ 'i „zdradzieckiemi ', o ile są dziełem 
socjalistów, ale ,rewołucyjnemi , o ile po- 
chodzą od komunistów. Oczywiście takty- 
ka ta ma służyć jedynie do dalszego bała- 
mucenia robotników, do wytwarzania jacze- 
jek w odmienny, niż przedtem sposób. ale 
w tym samym, co dawniej celu. Konspiru- 
je się narazie wyświechtane i zbankrutowa- 
ne hasła komunistyczne, by skutecznie roz- 
| bijać jedność klasy robotniczej i, podszy- 
| wając się pod obcy program, służyć polityce 
rządu sowieckiego. 
ROZŁAM WŚRÓD KOMUNISTÓW 
* GDAŃSKICH. 

Część komunistów gdańskich, nie chcąc 
| podporządkowywać się centrali berlińskiej, 
| zwróciła się do Moskwy z propozycją bez- 
pośredniego połączenia się z Mekką bolsze- 
wicką. Przeciwko temu żądaniu powstała 
| opozycja, wierna Berlinowi. Tarcia wza- 


jemne doprowadziły do wydalenia trzech 
| najwybitniejszych przywódców: Kahna, 


| Raubego i Schmidta, Moskwa miała odrzu- 
cić żądanie bezpośredniego zjednoczenia z 
| Gdańskiem. Opozycja chwyciła się gwałtu 
i poprostu włamała się do lokakt viura par- 
tyjnego, skąd zabrała wszystek materjał. 


SWARY WŚRÓD KOMUNISTÓW 
WŁOSKICH. 


Dopiero co dokonał się rozłam wśród 
socjalistów włoskich, których część zwąca 
się maksymalistanu uchwaliła przystąpić do 
III Międz. Po rozłamie socjaliści i neo- 
komuniści rozpoczęli obradować osobno. 
Socjaliści jednomyślnie uchwalili przysta- 
pić do Wspólnoty wiedeńskiej w celu 
| wszczęcia prób, zmierzających do zjednocze- 
nia socjalistycznego, a zarazem zwrócić się 
do wszystkich partji socjalistycznych z pro- 
pozycją wspólneśo omówienia najważniej- 
szych zagadnień chwili bieżącej. 

Neo-komiumiści odrazu 'podzielli się i 
rozpoczęli spór o nazwę pariji i o sposób 
przystąpienia do Moskwy. Część wypo: 
wiedziała się za tem, by maksymaliści nada! 
nazywali się „partją socjalistyczną” Włoch, 
inni zaś byli za zlaniem się z komunistami 
włoskimi, gdyż w przeciwnym razie Mo- 
| skwa nie przyjmie nawróconych grzeszni- 

ków. Gorąca dyskusja wyłoniła się nad 

| orędziem Moskwy, domagającej się wysta- 
| nia delegacji na 4-ty kongres Kominterna 
do Moskwy i utworzenia wspólnie z komu- 
nistami „Komitetu Akcji Proletarjackiej". 
W końcu po długiej dyskusji przyjęto re- 
zolucję, stwierdzającą, że „włoska partja 
socjalistyczna, po ustmięcit ze swych szere- 
gów bloku reiormistycznego, zgłasza znowu 
swe przystąpienie do III Międzynarodówki. 
Jak Moskwa przyjmie Serratiego i S-kę 
dowiemy się niezadługo. Narazie berliń- 
ska „Rote Fahne“ drwi z niego i żąda od 
Moskwy, aby, przytulając go do swego ło- 
na, potraktowała go jednak, jako bankruta. 
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społeczne, budowało instytucje pośrednie- 
twa pracy, opieki społecznej w najszerszem 
znaczeniu tego wyrazu. Ujednostajniało u- 
stawy obowiązujące w trzech dawnych za- 
borach i przeprowadzało je przez Ścylle i 
Charybdę tak zwanych dyskusji sejmowych, 
to znaczy ptzez gilotynę, której arcykapła- 
nami są panowie Gdyk, albo ksiądz Ka- 
| czyński, znakomici, jak wiadomo, speciali- 
i ści od ustaw społecznych, zarówno biegli 
w prawie, jak w naukach społecznych. I 
aA y tą gilotyną ucierpiała ustawa o kasach 
chorych, splamiona brutalnym i fatalnie 
państwo polskie kompromitującym przepi- 
sem, skazującym na pozbawienie opieki le- 
karskiej i zapomogi robolnice - matki nie- 
ślubne. 

Ale i w wielu innych wypadkach ro- 
zumna inicjatywa bądź posłów socjalisty- 
cznych, bądź Ministerjum, rozbijała się o 
niechęć i niekiedy o aienawiść poprostu 
wiekszości chłopsko-księżo-obszarniczo-fa- 
brykanckiej. Wszak słyszeliśmy na komisji 
| sejmowej z ust posła prosta Posh takie 
| 
i 
| my, że ośmiogodzinny dzień pracy jest wy- 
| nalazkiem żydów, bolszewików i masonów, 
| którzy sprzysięgli się przeciwko Polsce; że 

„gdzieindziej” pracują po dziesięć godzin, 
| a mianowicie w sąsiadujących z Polską 
| Niemczech i t. p. i 

Ministerjum Pracy znajduje się jesz- 
| cze w pierwszym okresie swojego istnienia. 

Zaczeło ono istnienie swoje — górnie, ale 
'wnet przycichło. Zdążyto już zlikwidować 
część swojej pracy (pośrednictwo pracy), 
zdążyło zredukować bardzo poważnie za- 
sób sił, które należało wykształcić, wy- 
chować i do działalności społecznej przyu- 
czyć. Niesie w stosunki między kapitałem 


słowa: „Jakto, to ja miałbym nie mieć 
prawa bić parobka po pysku?" Słyszeliś- 
a pracą pośrednictwo i rozzjm. W tym kie- 
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runku czyni wiele dobrz$o i w: szeregach 
jego inspektorów znajduje się wielu działa- 
czy o wielkiej wartości społecznej. W 
dziedzinie ustawodawstwa — działalność 
Min. jest słaba, ale działainość ta zależna 
jest od ciał prawodawczych. które w więk- 
szości swojej nie dorosły dotychczas do zro- 
zumienia powagi tego ustawodawstwa i za- 
leżna jest od środków materjalnych, któ- 
rych niema, Jednak ubezpieczenia społecz- 
re muszą prędzej czy później stać się u nas 
tem, czem są już dzisiaj na Zachodzie 
f(przyrzekliśmy to nawet Ślązakom). 

» Jednak opieka społeczne musi prze- 
stać być zupą rumtiordzką czy taką lub in- 
ną wodzianką różowych zapowiedzi, przy- 
rzeczeń í... rozczarowań, 

Otwiera się przed Min. Pracy i Opieki 
Społecznej daleka i piękna perspektywa. 
I jeżeli Polska ma być nowoczesnem pań- 
stwem pracy i kultury — musi posiadać po- 
ważny i możny i zamożny urząd, Min, Pra- 
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Wczoraj przed południem odbyło się 
ogólne zebranie pracowników telefonów, 
na którem, po wysłuchaniu sprawozdania 
z onegdajszej konferencji w min. pracy, 
zaaprobowano stanowisko delegacji, która 
zmodyfikowała żądania w ten sposób, że 
zamiast poprzedniego „odszkodowania“ 
domagała się wypłacenia gratyfikacji w 
wysokości, która ma być bliżej określona. 
Następnie postanowiono żądać zmiany o- 
becnie obowiązującej umowy w ten spo- 
sób, aby przy wystąpieniu pracownika czy 
to z własnej woli, czy przy usunięciu go z 
jakiegokolwiek bądź powodu, wypłacana 
mu była odprawa w stosunku ostatniej 
pensji miesięcznej za każdy przepracowa- 
ny rok w Telełonach. 

Podczas zebrania zaproszono delega- 
cję telefonistek do dyrekcji, która dała o- 
statecznie odpowiedź owną, oświad- 
czając wręcz, że i na te żądania zgodzić 
się nie może. Delegaci przynieśli odpo- 
wiedź tę strajkującym telefonistkom, któ- 
re postanowiły nie przerywać strajku, u- 
ważając, że ustępstwa, na które poszły, są 
już ostateczne, 

Tak więc z winy zarządu telefonów, 
do którego wchodzą również reprezentan- 
ci min, poczt i telegrafów, strajk trwa już 
piąty dzień. Zarząd ani na jotę nie ustę- 
puje. 

Ta nieustepliwość zarządu tłumaczy 
się komunikatem rozesłanym przez p. P. A. 
Nilsson - Atersa w imieniu Rady Zarzą- 
dzającej Towarzystwa Cedergren w Sztok- 
holmie. 

Komunikat stwierdza, że koncesja wy- 
dana Tow. Cedergren, wygasła z dniem 14 
listopada 1919 r. Wtedy pracownicy zgło- 
sili sie do Zarządu z żądaniem wypłacenia 
im odszkodowania w stosunku  jednomie- 
sięcznej pensji za każdy przepracowany 
rok, Żądaniom tym już wówczas odmó 


wio- 

no, i 
Odmowę swą motywuje Tow. -Ceder- 
śren tem, że podczas okupacji udzielało 


Kronika polityczna 


WYNIKI KONFERENCJI W REWLU. 

P. A. T. donosi, że podczas konferen- 
cji, odbytej w Rewlu (Tallir) z dn. 8 i 9 
października, ministrowie spraw  zaóśra- 
nicznych Estonii, Finłandji, żptwy i Pol- 
ski, po wymianie zdań, stwierdzili zupełną 
jednomyślność we wszystkich sprawach, 
dotyczących ich wspólnej polityki, 

Ożywieni uczuciami ojowemi, po- 

ierdzili oni poprzednie decyzje swych 

poszczególnych rządów co do udania się 
na zaproszenie Ros“ do Moskwy, by wziąć 
tam udział w konierencji w sprawie roz- 
brojenia. Pr 

Zgodnie z rezolucjami, powziętemi na 
konferencji poprzedniej, postanowiono 
zwołać konferencję ekonomiczną państw 
bałtyckich w  Helsingforsie. Ministrowie 
postanowili polecić swym delegatom na 
konferencji międzynarodowej pracy w Ge- 
newie skoordynowanie ich działalności. 
Pozatem ministrowie zdecydowali, że 
przyszła konferencja ministrów spraw za- 
granicznych państw bałtyckich odbędzie 
się w Rydze. 

Min. Narutowicz wrócił wczoraj: do 
Warszawy. 


REEWAKUACJA. 

Na stację pograniczną Stołbce przy- 
byly reewakuowane z Rosji urządzenia fa- 
tryk Rohn i Zieliński i „Zadnieprowskiej”. 
Pozatem przybyły z tym transportem ar- 
chiwa chełraskie, oberpolicmajstra war- 
szawskiego i generał - gubernatorstwa. 


YCZKA DLA URZĘDNIKÓW. PAX- 
„kj STWOWYĆCH. 


Jak się dowiadujemy, Rada ministrów 
wszystkim koptokni praco 
państwowym, którzy pracują przynajmniej 
od kwietnia 1921 r., bez szala w stano-} 
wisko służbowe í stan rodzinny, przyznała 
pożyczkę w wysokości jednomiesęicznej 
pensji wrześniowej, t. į. takiej, jaką przy- 
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Strajk telefonów. 


W szponach obcego kapitału. 


| nomicznie  niewykonalnej” 
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cy zwany, Ten urząd musi budować u Fo 
prawo społeczne, prawo to w instytde 
wcielać. Musi zgromadzić specjalistów 1 w 
dzi czynu, myślicieli : idealistów obok e 
tyków i ludzi zdroweśo rozsądku. I 
robołnicza musi upominać się o swoje Pi 
wo do opieki i ochrony. I nie w drodze 1%% 
mużny, albo w drodz2 „zatykania gędy 
ale w interesie kultury tego narodu, ktomm 
musi być demokratyczną i nowoczesną: 
Oto kilka myśli, sfére budzi w ry 
riku ostatni zeszyt biuletynu Ministerjt® 
Pracy i Opieki Społezcnej. a 
Życzymy redaktorom powodzenia 1%. 
dal, coraz większego powodzenia. B 
ich ginie często w próżni. Ale i u nas j 
dzie czas, kiedy opinie publiczna zro | 
że — jak to przepnwiedriał filozof — £9 | 
wstanie najmniejszego związku ieks?” š 
wyg” 


ma znaczenie, niż śmierć króla albo 
na bitwa. k 


Henryk Bezmaski. 


pracownikom zapomogi, że wypłaciło 37 
całkowicie fundusz przezornościowy i t% 
Komunikat kończy się następującem zd 
niem: „Rada Zarządzająca T pstw” 
Cedergren w Sztokholmie nie znajduje mo” 
ności zadośćuczynienia obecnym żądanio” 
„odszkodowania“, jako nieuzasadnionym * 
ekonomicznie niewykonalnym*. Pr 
Komunikat już bez osłonek stwierć 
że opór główny przeciwko żądaniom pr% 
cowników pochodzi od _ akcjonarjus 
Be! wyj ej z Rea yna gk zrśró 
weszło do nowej spółki na b. korzystny% 
warunkach, oszacowało swój majątek V 
wysoko w koronach szwedzkich, ale mim A 
to załamuje ręce i nazywa ż i kon” 
micznie niewykonalnemi", A przedstaw? 
ciele min. poczt powtarzają ze Szwedami 
piosnke o „niewykonalności' żądań pre 
cowników, sprzeciwiają się razem z 
nicznymi  kapitalistami za 
słusznych pretensji telefonistek. Panc 
z min, poczt milczeli je i ni 
wali kiedy odrazu pod 
o 150% i dociągnięto do 


wielu obywateli polskich... 
Stało się cośmy przewidywali. 
ze swem trzema siódmemi kapitału 
nego nowej spółki znalazł się w 
szwedzkich akojenkdkwy, którzy 
naja sobie w Polsce, jak w kolonji a 
skiej, pewni opieki i poparcia Rządu. 
Sabotaż Zarządu Tow. trwa. Dyr 
jawnie uchyla się od rokowań i dąży d 
coraz większego zaośnienia zatargu. 
dalej trwać nie może. Sprawą strajku w te 
lefonach winna zająć się Rada ministrów 
i uposażyć ministra pracy w środki 
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owadzące do likwidacji strajk ` 
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Jak się dowiadujemy, przedstawiciel 

Zw. zaw. pracowników gazowni, elektrow” 

ni i miejskich mają się udać do min. pra” 

cy dla wywarcia nacisku na Rząd, abf 
zmusił dyrekcję do ustępstw. ; 


znano wyższym urzędnikom państwowym | 
Zaliczka ta ma być spłacana w ratach mie” 
sięcznych, poczynając od 1 kwietnia 1929 
r. w ciągu sześciu miesięcy, : 


POSIEDZENIE ŚLĄSKIEJ KOMISJI REGULA- 
MINOWEJ. N 


Co 

Wczoraj o godz. 4 po poł. komisja ujaw” 
nowa sejmu śląskiego obradowała w dalszym cia 
gu nad projektem regulaminu. Przedyskutowano 1 
przyjęto wszystkie artykuły, Większość artykułów 
przyjęto jednomyślnie bez znaczniejszych popra” 
wek. Naogół wzorowano się na regulaminie sejm” 
ustawodawczego Rzeczypospolitej, wprowadzają” 
następujące poprawki: Do art. 47 dodano, że każ” 
dy poseł przy imiennem głosowaniu, które ma sit 
odbywać przez wywoływanie nazwisk posłów we” 
dług listy, ułożonej w alfabetycznym porządki 
ma prawo wypowiedzenia się nietylko „tak” tub 
„nie”, lecz także „wstrzymuję się od głosowania”: 
Art, 57, traktujący o djetach poselskich, postane” 
wia, że pobory poselskie równają się poborom p 
słów Sejmu ustawodawczego, Jednakże pobory © 
będą obowiązywać najwyżej 2 miesiące. Przed 4% 
pływem tego terminu Sejm ureguluje sprawę dje* 
Wreszcie dodano nowy artykuł, według któreś” 
poseł, ukarany dyscyplinarnie, ma prawo f) 
się do konwentu senjorów. Cały projekt wejdzie 
jutro pod obrady plenum, jako jeden z punktów 
porządku dziennego. ` 
ROKOWANIA POLSKO - NIEMIECKIE, 
Pełnomocnik Rządu do rokowań polsko - se- 
mieckich, minister pełnomocny K. Olszowski, przy” 
był w czwartek rano do Warszawy, w sobotę wra” 
ca on do Drezna, gdzie układy toczą się bez prze” 
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Sensacyjny występ 


fmerykanina KAUTWA 


„człowieka bez nerwów” fenom s 
Nowość: PODRÓŻ aeroplanem. Paryżanie Me“ 
teors, oraz reszta nowych pe 


Ceny od 800 do 5000.— 
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GBOTNIW, piatek, [3 pażdziernika 1922 r. 


TELEGRAMY. 


Zagaduienie wschodnie 
Układ mudański podpisany przez generałów kwalicyjnych 


+ 


i tureckich — D. legaci greccy odmówili podpisu 


PROTEST DELEGATA GRECKIEGO. | dane przez sułlana od 16 marca 1920 r. są 


onstantynopol, 11 października. ; 
danji”. Przed podpisaniem układu w Mu- 
pes odczytana została deklaracja delega- 

tokiego, ger) Mazarakisa, zawierająca 
a Zeciw Grecji co do granic Tracji. O- 
stal czenie gen. Mazarakisa dołączone zo- 
SE piśmie do protokułu układu, po- 


» Został on i przez ałó 
Nm niw 
< GRECY ODMÓWILI PODPISANIA 

UKŁADU 


Konstantynopol, 11 paździ AS 5 
pa. Układ w Mudanji sat aoaea a: 
te p generałów koalicyjnych i przez Isme- 
ają nihasa oai greccy odmówili podpi- 


DZIEWANA RATYFIKACJA UKŁA- 
La DU PRZFZ RZĄD GRECKI. 
ndyn, 11 pażdziernika. — (P. A. T). 
roni Reutera donosi, że jakkolwiek Grecy 
o Mal podpisali układu w Mudanji, to jednak 
dzz, Y mieć nadzieję, że rząd grecki nie bę- 
„| © robił żadnych trudności co do przyję- 
l ratyfikowania układu mudańskiego. 
PLAN OKUPACJI TRACJI 
dep STY: 11 października, — (P. A. T.). 
stan dowiaduje się Agencja Havasa z Kon- 
, liczebność żandarmerji tu- 


tynopol 
teskiej, która będzie strzegła porządku pu- 


a 


RęęTEgo w Tracji, ma b eślona na 
2000 ludzi. Granica Add chi przez 
wa strefy neutralnej mad cieśninami 
od przebiegać w odległości 15 kilometrów 
apa Linja strefy EŃ na pół- 
Spie Ismtdzkim ma przebiegać przez Sza- 
 bzeh_Shilek. No 
AMNESTJA DLA MNIEJSZOŚCI 
` NARODOWYCH. ; 
„z Tomtyn, 12 października. — (P. A. T.). 
vimes" donosi z Konstantynopola, że 
| wzyscy komisarze państw sojuszniczych 
| SK zyl przedstawicielowi |rządu angor- 
| ego noty, w których domagają się ogło- 
i “zenia amnestii ogólnej dla ludności wcho- 
Ę dzacej w skład mniejszości narodowvch, 


UNIEWAŻNIENIE ROZPORZĄDZEŃ 
i SUŁTANA. 
M. Londyn, 12 października. — (A. W.J). 


i gą Ninę Post* w związku z ustąpieniem 
| waza donosi: rząd angorski ogłasza, że 
| elkia konwencje, układy, dekrety, wy- 


Pojedi B-zndhnrega 


Paryż, 12 października, (P. A. T.). — 
„Matir“ donosi, że na wczorajszem posie- 
dzeniu komisji odszkodowawczej, na któ- 
Way omawiano sposoby zapobieżenia spad- 
i wi marki niemieckiej, poddano szczegó- 
p vemu omówieniu system kontrolny 
randbury'ego.: Brandbury, wypracował 
ładny plan, którego szczegóły narazie 
zymane są jeszcze w tajemnicy. Narady 
będą prowadzone w dalszym ciągu w pią- 


Dugi age w Arent: 


Londyn, 12 października. (P. A, T,) — 
nadchodzący poniedziałek Anglja zło- 
| R w amerykańskim Federacyjnym Banku 
= Rezerwowym w Nowym - Jorku na rzecz 
_ Stanów Zjednoczonych sumę 50 miljonów 
| dolarów, która to suma ma służyć jako 
Pierwsza rata procentowa od pożyczek an- 
_Kielskich, zaciągniętych podczas wojny w 
są sp oraz j fundusz rezerwowy 
r. b. 


Koniorezeja w sprawdź dEgiN 
WojetNYth 


" Londyn, 12 października. (PAT). Biuro 
Reutera donosi, że wiadomość, według któ- 
rej St, Zjedn. miały zaproponować odby- 
cie konferencji w Londynie w s rawie dłu- 
 £ów wojennych, nie jest prawdziwa. 


ad w sprawie nstawodawstwa 
Bohania rońotników 


/.. Bazylea, 12 października, (PAT). Ww 
dniu 13 b. m. -rozpoczyna się w Bazylei 
 10-ty zjazd delegatów Międzynarodowego 
Zjednoczenia dla spraw ustawodawstwa o 
ochronie robotników. Na zjazd przybędą 
Drzedstawiciele Francji, Włoch, Holandji, 
Szwajcarji, Meksyku, Japonji, Czechosło- 
wacji i Polski. 


R zdtaty wydoów totewzkih 


Ryga, 12 października. (P. A. T). — 
Według otrzymany: 
stwa wiadomości, największą ilość głosów 

podczas rów otrzymała partja wło- 
 Ściańska. Drugie miejsce co do liczebności 
zajmują socjaliści, trzecie zaś miejsce cen- 
trum, czyli partja Berga Kalninga. Liczba 
głosuiacych wszedzie dosięga 90% upraw- 


f 


w 


m EE EE a 


nieważne. 
ARESZTOWANIE B, GENERALISSIMU- 
SA GRECKIEGO. | | 

Ateny, 11 października. — (P. A. T.). 
Aresztowany tu został generał Hadzanos- 
tis, były generalisstmus armji greckiej, mia- 
nowany w swoim czasie na to stanowisko 
przez króla Konstantyna. - 

AMNESTJA DLA GRECKICH PRZE- 
STĘPCÓW POLITYCZNYCH. 

Ateny, 12 października. (P. A. T.). — 
W dzienniku ustaw ogłoszono dekret o am- 
nestji dla wszystkich przestępców poli- 
tycznych, z wyjątkiem byłych ministrów i 
urzędników. 

VENIZELOS WYCOFUJE SIĘ Z ŻYCIA 
POLITYCZNEGO. 

Wiedeń, 12 października. (PAT). „New- 
es Wiener Tageblatt“ donosi z Paryża: 
Venizelos jest zdżcydowany wycofać się 
definitywnie z życia politycznego. Wezwał 
on swoich przyjaciół, aby przy najbliższych 
wyborach nie stawiali jego kandydatury. 

ODPOWIEDŹ ANGIELSKA NA NOTĘ 
ROSYJSKĄ. 

Londyn, 12 października. (P. A. T.) — 
Nota rządu angielskiego do rządu sowie- 
tów w odpowiedzi na skargę sowietów z 
powodu zamknięcia cieśnin zaprzecza ja- 
koby cieśniny miały być zamknięte, stwier- 
dza, że flota angielska nie blokuje Darda- 
neli i Bosforu, i zaznacza, że dostęp do mo- 
rza Czarnego dla statków neutralnych jest 
niczem nie ograniczony. 

PRZEDWSTĘPNA (KONFERENCJA 

PAŃSTW SOJUSZNICZYCH. 

Paryż, 12 października. — (P. A. T.). 
„Petit Parisien“ pisze, że ministrowie 
państw soiuszniczych niebawem zbiorą się 
prawdopodobnie w Boulogne, w celu uzgo- 
dnienia swoich poglądów w kwestji miejsca 
i programu prac mającej się zebrać konfe- 
Erga pokojwej w sprawie Bliskiego Wscho- 


u. : 
KONFERENCJA POKOJOWA ZBIERZE 

\ SIĘ W SKUTARI. 

Paryż, 12 października. — (P. A. T.). 
Dzienniki donoszą z Rzymu. że konferencja 
pokojowa zbierze się 15 listopada w Skutari. 
Włochy reprezentować będzie na konferen- 
cji Schanzer; y 


niónych do głosowania. Jedyny wyjątek 
stanowi Letgalja, gdzie ilość głosujących 
waha się między 50 a 60%. 

Ryga, 12 października. (A. W.). Przy 
wyborach do Sejmu „ łotewskiego Polacy 
zdobyli głosów: w Rydze 2141, w Libswie 
405, Windawie 142. Dźwińsku 3439, Rze- 
życy 550, Łuczynie 196, gminie krasław- 
skiej 1424. Lista polska ma zapewnione 2 
mandaty: możliwe jest osiągniecie trze- 
ciego mandatu wskutek  zblokowania list 
polskich w całem państwie. W Letgalii 
stronnictwa letgalskie miejscowe uzyskają 
prawdopodobnie 10—12 mandatów, lewi 
esdecy 5 mandatów, Polacy 2—3 i kilka 
mandatów Żydzi i Rosjanie. W czasie wy: 
borów lista polska była gwałtownie zwaai- 
czana przez katolickie stronnistwo letgt!- 
skie. Zainteresowanie wvborami było o- 
gromne. Procent głosujących w Rydze 94. 


Pomyślne wyniki koste'eci rowelkkiel 


Helsingfors, 12 października. (P. A. 
T.). — Znaczna część prasy tutejszej 
stwierdza z zadowoleniem, że na konferen- 
cji w Rewlu osiągnieto zupełne porozumie- 
nie so. polityki zagranicznej państw 
ckich. 


Ia Aia rity badin 


Helsingłors, 12 października. (P. A. 
T.). — Jest projektowane zwołanie tutaj 
w niedalekim czasie konferencji państw 
bałtyckich w sprawie zbliżenia ekonomicz- 
nego pomiędzy temi państwami. 


Wicie Falai M państw Biyi 


Helsingfors, 12 października. (P. A. 


TJ. — „Helsinginsanomat" donosi, że fiń-, 


ska partj” koalicyjna skłania sie coraz bar- 
dziej do idei zbliżenia Finlandji do innych 
państw bałtyckich. 


kay lainidi pore w. Ghi 


Gdańsk, 12 października. (P. A. T.)-— 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu gdań- 


| skiego przyjęto w trzeciem czytaniu pro- 


ch z różnych stron pań- | 


jekt ustawy w sprawie używania języ 
polskiego w sądownictwie, Brzmienie usta- 
wy w: je, że senat odrzucił wszystkie 
prawki, zgłoszone przez Koło polskie, 
Y związku z tem zabrał głos przedstawi- 
ciel Koła polskiego Kunert, zarzucając Se- 
natowi pośwałcenie prawa polskiej mniej- 
szości narodowej. Projekt senatu nie zape- 
wnia polskiej mniejszości równouprawnie- 


OE Z Z OC 
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nia, zagwarantowanego przez konstytucje. 
Ustawa, w obecnej formie, jest poprostu 
ustawą wyjątkową, skierowaną przeciwko. 
ludności polskiej. 


. = in $i s r [| 
ia niemiedhia inym Sq 

Berlin, 12 października. (P, A. T). — Rząd 
niemiecki upoważnił tajnego radcę isterjalnego 
ministerjum spraw wewn. Schmidta, który brał u- 
dział w rokowaniach w Genewie, w sprawach G. 
Śląska, do utworzenia w Opolu, stosownie do nies- 
miecko - polskiej korwencji w sprawie G. Śląska, 
urzędu dla spraw mniejszości, 


c "drerf 
Pars mordrrrów. Rathenau 

Lipsk, 12 października. (P. A. T). — W pro- 
oesie o zamordowanie ministra Rathenaua proku- 
rator generalny zażądał następującego wymiaru 
kar oskarżonych: dla Ernesta Wernera Tocho- 

— kara śmierci z pozbawieniem praw obywa- 
telskich, dla Jana Gerda Tochowa — 4 lata i 3 
mies. więzienia, dlą Giintera — 6 lat i 6 mies, wię- 
ziemia, dla Niadriga — 5 lat więzienia, dla Ilzo- 
mana — 4 lata i 9 mies, więzienia i 5 lat utraty 
praw obywatelskich, dla Schiitza i Diestelx — 3 
lata i 6 mis, więzienia ż 5 lat utraty praw obywa- 
telskich, wreszcie dla Tillesens — 3 lata wiezie- 
nia. Co do Vossa prokurałor wniósł o wwolnienie 
go od winy i kary, W mowie swej prokurator ge- 
neralny powiedział, że w danym razie nie ma się 
do czynienia ze rbrodnią polityczną, lecz ze zwy- 
kłem morderstwem, które wprawdzie ma pewne 
motywy i pewne cechy polityczne, jednakże za 
czysto polityczną zbrodnię morderstwa tego uwa- 
żać nie sposób. 


Homa zdobycz anika na Wride 


Wiedeń, t2 października, (P. A. T.). — „Neue 
Freie Presse” donosi z Londynu: Anglicy zawarli 
przymierze z królem Mezopotamii Fejsalem. Przy- 
mierze to daje Anglji na przeciąg 20 lat prawo 
kontroli nad finansami i polityką zagraniczną Íra- 
ku, wzamian za to Anglicy zobowiązują się w razie 
potrzeby udzielić poparcia Irakowi, Mandat an- 
gielski nad Irakiem wygaśnie w chwili przyjęcia 
Iraku do Ligi Narodów, 


(en, $ikoręgi w Pani 


Paryż, 12 października, (P. A. T.), — Gen Si: 
korski przyjęty został na audjencji przez prezy- 
denta Rzeczypospolitej Milleranda. Prezydent mi- 
nistrów Poincaré przyjął na audjencji polskiego 
charge d'affaires. 


Pasa yzko oO KANN 
Baczneść! 

Dwi mdni 
pabońtików Przem. Garbarskiego 


Książeczki członkowskie w wytwornem 
wydaniu są do nabycia w Administracji 
„Robotnika* po Mk. 100,— za egzemplarz. 
Przy większej ilości rabat, 


Ruch roGoiniczy, 


| 


| 
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rod 
7 dnia mai. 


Komitet kolejowy P.P, S, wzywa tow, tów: 
Malżewskiego, Wyrębkowskiego, Redkę, Poręb. 
skiego _ Balcerkiewicza, Łazowskiego, Kozieradz- 
kiego, Łagowskiego, Paszkowskiego, Hexkera, 0. 
raz mężów zaufania na posiedzenie dn, 14 paź. 
dziennika r. b. o godz, 6.ej do lokalu OKR. Al, 
Jerozolimskie 6. Sprawy ważne, 

Dzielnica Śródmiejska, Dziś o godz, 7 w ło- 
kalu dzielnicy, AI, Jerozolimskie 6, posiedzenie 
komitetu, 

Dzielnica Jerozciimska, Dziś o godz. 7 w lœ 
kalu dziełnicy, Chłodna 41, posiedzenie 

Dzielnica Powiśle, Dziś o god 7 sy lokalu 
dzielnicy Solec 68, odbędzie się przedwyborcze 
ogólne zebranie członków dzielmiwy, 

Dziolniea N.-Bródno, Dziś o godz, 5 w. lokalu 
dzielmicy, Syrokomk 22, przedwyborcze ogólne 
zebrabie, 

Kolo gazówników P, P. S. Dziś o godz, 6 w lo. 
kalu dzielnicy Wolskiej, Wolska 44, zebranie koła 

Wydział agitacyjny, W sobote dn, 14 b, m. 
o godz. 5 i pół w lokalu OKR. Al Jerozolimskie / 
6, odbędzie się posiedzenie Wydzialą, na które 
winni- przybyć wszyscy czlonkowie Wydziału, 

Wydział or jny. W sobotę da, 14 b. a4 
w lokalw OKR, Al Jerozolimskie 6, odbędzie się 
posiedzenie (Wydziału. 


NAGA ZAWONOWT: 


ków, że w dniu 17 października r. b. o godz, 6 pp. 
odbędzie się ogólne zebranie z porządkiem obrad: 


rów, 3) [Wolne wnioski. 

Raczność blacharze! Sekcja blacharzy wzywa 
wszystkich członków sekeji ma walne zebranie, 
które odbędzie się w niedzieżę, dnia 15 b, m. o g.. 
10 rano w lokalu pry ul. Lesmo 68. Obeczaóść 
wszystkich Konieczna, Sprawy ważne, 


` 


| e, nię przyznage praoowańkom dziażu tedhnio- 


i sownikków śmnych teatrów warszawalcih, * 


Zw, Zaw, Prae, Hot, zawiadamia swych człon. tamm, Nakładem Gebethnera i Wolfia, 


1) Sprawy polepszenia bylu, 2) Kwestja wybo- | francuskim Wyd, Ultima Thulie, 1022 r. 


i 
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STRAJK W TEATRZE „KOWOŚCI*, 3 

Dyrekcja teatru „Nowośći: od d-go sierpnia E 

K 

nego dodatków, określanych przem Kamisję Staty- 

styczną, Wobec tego płace mbomików zmalsły © 

1009, w shsmiku do płacy, pobieranej pzez pra- 
ich, Wys ( 


czynione przez Z. Z, P. T. ażeby pensja 
gwyżce na mocy orzerzenią Komisji 


porzmciii pracęj | 28 
WARUNKI PRACY W CUKROWNI „WOZG- X 

CZYN (POW. TOMASZOWSKI). - «gl 
Komunikują nam z powiatu tomaszowskiego = 
Straszne warunki ekonomiczne pamsją w w 
krowni Tow, Ake. „Wożuczyn”, gdzie dyrektorem | 
jest niejaki p. Jan Szanecki, któremu się zdaje, "ap 
że jest panem życia i śmierci robotnika w adsroe- 
ni. Robotników wyzyskuje się, pozatem panują 
straszne warumki mieszkaniowe; dość powiedzieć, ~ 
że w jednej izbie mieszczą się po dwie rodziny ræ- 
botnicze. Co do wynagrodzenia, zdarza się jeszce | 
teraz, że p. dyrektor płaci dniówkę po mk. 600 pz. 
Na wszelkie niezadowolenie i żądania m dy | 
rektor ma jedną odpowiedź: „jak się nio podoba, © 
to sobie idźcie z Bogiem”. La A 
Wogóle smutne i szare jest życie robotnika w | 
powiecie tomaszowskim, a lud pracujący pokłada 
tu całą nadzieję w składzie przyszłego Sejmu, w 
którym nasi towarzysze posłowie bronić będą sa- | 
dal interesów ludu pracującego. P. P. S. możę a à 
czyć tu na szerokie poparcie przy wyborach. zł- 
równo wśród robotników zatrudnionych w przemy- 
śle, jak i wśród robotników rolnych. _ AE, 


Zagraniczj. | 
Strajk górników w Czechosłowacji. _ | 


„Robotnik Śląski” z dn. 11 b. m. donosi. 
co następuje o przebiegu strajku w dn. = 


m 
Strajk był zupełny i nigdzie nie było 
innego zdania, niż uchwała konferencji © 
Potrzebnych do cbsługi maszyn, koni, í, 
wentylacji ludzi dostarczono wszędzie. Ko- 

nie, stosownie do uchwały, wyciągnięto T 
kopalni na j i trajkuje 40.000 i 


lu 


Toet 


s = 
%* A 
Główny komifet strajkowy polecił na 
wczorajszem posiedzeniu, aby oprócz ko- 
niecznych dla utrzymania porządku ludzi R 
wszyscy inni: stróże, portjerzy, „a 
dozorcy, prowadzeni na liście ro 
porzucili pracę. i s 
Elektrowniom nie dostarczy się w cze” 
sie strajku węgla, szoferom nie wolno jeź- . 
dzić, chyba w razie wypadku R? 
nia. Węgla nikt otrzymać nie może. — 


Konferencja dyrektorów przysłała gö 


H 


% 


wnemu komitetowi strajkowemu p$: 
grożbami, że w razie mieszania się komite- ` 


tu Passo do pew śwarectwa, osob zę h 
te będą odrazu wydalone z pracy na pod- 
stawie $ 202 ustawy o wydziałach kopał- 
nianych. TĘ O 
Wstrzymanie wszelkich odpływów wę- 
gla z zapasów, leżących na hałdach, przy- — 
nosi już skutki. Śląskie koleje krajowe ; 
wstrzymały już w poniedziałek ruch, a in- - 
nym przedsiębiorstwom grozi to samo. 
Wszędzie wśród robotników panuje 
ważny nastrój. Spokoju nigdzie nie 
cono., Zakaz sprzedawania alkoholu, ja- 1 
kiego domagała się organizacja, dzi 
eie vois 4: óyotna li atte 
adze wojskowe í e dla zagłę- © 
bia i okolicy poczyniły daleko idące kre A 


26 b 


bez tego spokój zachowują. ga 
Komisarjat policyjny w Mor. Ostrawie 
ustalił, aby dla zabezpieczenia porzą 3 
zamykano gospody o godz. 10, 
o godz. 11 wieczorem. 


„Dziennie Cieszyński donos z Frysta | 
datą i1 b, m, 4 > 


Przedstawidał urzędu górniczego zagłębia 

radca ministerjałny dr. Pleser, otrzymał telef. || 
niema zaproszenie na natychmiastewą konferencję 
narady między robotnikamó a pracTawsamt, 
czwiartelk odbędzie gię w Pradze ogólna 


PY 
4 


4 
wouter 


cz. ma cenimarze "węgla, a jedenaście na contr 
koksu ¢ twierdzi, że ofiara, zażądana w tym - 
od górników, jest żyło cząstką kwoty. na jaia 
zgodzono się”, . j cne 


Książki nadesłane. 
Z. Olszański, „Zapotiieganie chorobom wwen- 


Bhagavad Gif. Tekst sunskreyki re v 
prot, Tr. Michalełciego"Twieńskiego w 


Ostroinie z Ogniem, Konstantego MWirmactteg 
bezpieczeństwa ogmiawego. Warszawa 1922, 

L, Konopaski, „Mistenłum miny“, Skui 
o seligjach natury, Sklad główny: Beipg , lgni 
WADZAWE, raw aż 


Głosy czytelników 
t . 

{ Bezprawie kamieniczmika 
W domu przy ul, Śniadeckich nr. 9 zajmowała 
okojowe mieszkanie rodzina X, złożona z 
ga staruszków —- rodziców i czworga dzieci 
dników. Lokal był oficjalnie zapisany na na- 
Q “jednej z córek, która niedawno go sprze- 
bez wiedzy reszty krewnych jakiemuś towa- 
tiwu handlowemu, Gospodarz domu, p, Kwa- 
„śni wski, powiadomiony o bezprawnej tranzakcji, 
nietylko na nią się zgodził, ale nawet zaczął się u- 
starać o eksmisję z mieszkania dotychczaso- 
A ch lokatorów. Obawiając się wejść na drogę są- 
- dow aśniewski nieznanym sposobem wystarał 
/ śię o nakaz eksmisyjny w komisarjacie Rządu na 
> m. Warszawę, 
Onegdaj kiljur policjantów na czele z kamie- 
em wtargnęło do mieszkania, gdzie z bez- 
i 4 brutalnością wyrzucono wszystkie rzeczy 
o jednego pokoju, nie zważając na obecność 
: białych i chorych państwa X, 


„paszportowy w państwowym Urzędzie 
pośrednictwa pracy. 


-W państw, Urzędzie pośr. pracy od bezrobot- 
zgłaszających swoje kandydatury na waku- 
posady, wymagane są polskie paszporty z fe- 
iją; a inne dowody jak zaświadczenie demobi- 
yjne i tymczasowe dowody osobiste, według 
urzędników P. U. P. P. są nieważne, A wo- 
tego, że wyrobienie paszportu kosztuje dużo 
y, żaden bezrobotny nie może go posiadać, 
że jest.skazany na dalsze bezrobocie. 

yłoby pożądane, aby P. U. P. P. zniósł po- 
' rozporządzenie, krzywdzące bezrobotnych. 
i nasuwa się pod adresem P, U. P, P. py- 


Będąc w Łukowie, dn. 10 paździ weta- 
m wraz z kolegą na kolację do miej cu- 
i restauracji pod firmą „Helena Kamińska” 
ków, ul. Siedlecka 5). Przy płaceniu okazało 
że za jajecznicę z 6 jaj policzone nam 1.200 
Zażędaliśmy tedy rachunku z podpisem. Bar- 
z długo na to czekaliśmy, aż wreszcie chłopiec 
stau jny odniósł nam... nie rachunek, lecz 300 
szty, oświadczając, że w pierwszej kartce 


alewają gęsto robaka? Ciekawe — wiele też 
dopłacają? 
Niema co! w całej pełni korzystają paskarze 
póesienia urzędów walki z lichwą i spekulacja! 

ge. Przejezdny. 


enie „zasiłku odzieżowego” z powodn lat, 
|, spędzonych w wojsku. 


b, okupacji niemieckiej (1915 _r.). 
20 marca 1919 r. zostałem powołany do 
gdy odbyłem służbę wojskową, zostałem 
przyjęty przez dyrekcję i odesłany 
miejsce. | 
z potem spotkała mnie b, przykra niespo- 
Powiedziano mi, że, jako mający przerwę 
śą w swej służbie, jestem na prawach świe- 
250, a tem samem nie mogę otrzymywać 
* procentowych i t, p., które. stanowiły 
é ówczesnych zarobków. Nie pomogły 
me interpelacje i w ten sposób upłynęło kilka 
n aż do miesiąca czerwca r. b., kiedy otrzy- 
poraz pierwsży dodatek 60%, narówni ze 
i kolegami. Sadziłem, że już zostałem zrówe 
y w prawach, tymczasem dn, 5 b. m. przyznano 
! pracownikom t. zw. nieetatowym, pełną 
mą zapomogę „odzieżową”, ale ja jeden zo- 
m z tego wyłączony, na mocy okólnika M, K. 
powodu niepełnego roku służby, podczas, gdy 
ząC czasu, spędzonego w wojsku, mam już za 
lata służby na kolei, 


` 


H-E; 


- Zyeie respodarcze, 
Notowania gieldy warszawskiej, 


s! najwyższa 'wymosiła wczoraj w 
ile 100C. najniższa 70C.; w Zakopanem 
», najniższa 6°C, 


k Grójecki, Magistrat manat, iż pod wzglę. 
zulacyjnym niema przeszkód aby spóldziel- 


dyw aaczeżny dr. Feliks Perl. 


ZE NE BO YA KG WE 2 
è 


Ę 


„TEREN PŁIEM U 


„KO BOTN IK", 


ni mieszkamowej urzędników Ministerjum oświaty 
i spółdzielni miesdkamiowej pracowników Mini- 
sterjum kolei przyznać pewne części bloku trój- 
kątnego przy ul, Grójeckiej, -Celem utrzymania 
jednoliteści charakteru bloku kompozycja architek 
tomiczna i ogólna sylweta muszą być zatwierdzona 
przeg Magistrat, , 

Uroczyste edzlonięcię na Placu Saskim, pom- 
mika ks. Posiatowskiego nastąpi 13 października, 

Konfiskata „Kurjerać, Z rozporządzenia Ko- 
misarjatu Rządu ma m. st, Warszawę, w dniw 12 
października r, b. obłożono aresztem czasopismo 
p. a. „Kurjer Informacyjny i Telegraficzny”, przy 
rówmoczesnem wytoczeniu sprawy ' sądowej prze- 
ciw wimtym wydania i rozpowszechniania tego 
mumieru, 

Podatek miejski, Ogłoszemo świeża taryię 
opłaty ma rzeća miasta od miejsu na prywatnych 
targowiskach: kramów, straganów, stolików ba- 
senów, piwnic 4 składów do przechowywania to. 
warów, Najniższa opłata wynosi 150 marek rocr 
mie majwyższa 750 mk, Taryfe tę podwyższono 
świeżo 10.krofnie, czyli, że dotąd płacona od 15 
do 75 mik, wocznie, i ! 

Komunikacja kslejowa Warszawa—Moskwa, 
W ciągu dni majbliższych ma linji Moskwa—Mińsik 
j zAeznie kursować pociąg, skoordymowany z ruehem 


posiągów ny linji Mińsk—Warszawa, 


Pedwyższenie ceny druków P, K. ©, Dyrek- 
cja pocztowej kasy oszczędności podwyższyta osta. 
tnio ceny: druków o 100 proc, Wobec tego obowią- 
zują obetnie ceny następujące: 1) książka Geko- 
wa, zwykła — 900 mk, 2) ksiąvka kasowa — 700 
mk, 3) 1 pak, blamkietów po 1000 szt, — 6000 
mik, 4) 1 pak. kopert do czeków po 50 zat. — 
860 mk, 5) 1 pak, dowodów przelewu pa 100 szt. 
— 100 mki. 6) blankciet wplaty — 10 mk, 


Obrót przesyłek pocztowych na G. Śląsku, W 
mysi zarządzenia ministra poczt i telegrafów 
wprowudzewy został m polską częścią G, Śląska o. 
brót poleconych przesytek listowych, paczek i Ji- 
stów mzrtościowych za pobraniem do 25 tys, mk. 
za każdą poszczególną przesyłkę u? zasadach, bo- 
wiązmiących m ruchu wewnętrznymi, 


Księgosuss, (Według diwymanych przez Mi- 
misterjum rolnictwa informacji zaraza płucna ma 
bydle ebeonie rozpowszechnilą się ny wojewódz- 
twie kieleckim i panuje także w pow, włocław. 
skim, rypińskim i wileńskim; dla zwalczania za- 
razy. Ministerjnm wysłało liczny persozel wetery- 
maryjny dla dokonania szczępień i wybijania gara- 

/ Kurs rolriczoleśnę dia zdemobilizowanych 
oficerów, Kursa rolnicze i leśne we Lwowie dla 
zdemobilizowamych eficerów zostaną otwarte w 
przyszłym miesiącu, 6 ile zgłosi się dostateczna 
liczba kandydatów, Zgłoszenia najpóźniej do koń- 
ta października przyjmuje Obywatekstki Komitet 
Pomocy dig zdemobilizowanych oficerów we Lio- 
wie, gmach wojewódziwa, Dla uczestników tych 
zarezerwawamo |pewmą liczbę miejsc w 
schronisku dla zdemsbilizowanych oficerów. gdzie 
także będą mogli otrzymać za skromną opiaig ca- 
ładzienne utrzyraanie, ż + 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


: Odczyt B*ya p. t „Wesoła Rewolucja" odbe- 
dzie się dziś w Teatrze Polskim, Odczyt ten be- 
ze miete Szerszem rozwinięcie: niedzielnej prer 
lekcji. Reszta biletów w kasie Teatru Polskiego. 
Początek odczytu o godz, 7.ej wigczorem, 


WYPADKU i 


„Przy pracy, Przy rozładowamia wagonu z mr 
rami mu na Jiaji t, zw. „żeberko* przy ma. 
gazynach stacji glównej tewarowej został uderzo- 
ny rurą w piersi i wskutek upadku, rozbił glowe, 
robotnik kolejowy, 38-1etui Stanisław Komdratow. 
ski (Pańska nr, 50), Pogotowie priewiozio po 
szwanikawanego do szpitała Dzieciątka Jezus, 

„ Przy pracy, Na stacji glównej towarowej po 
między 6 a 7 postemmkiem kolejowym przez pa- 
rowóz pociagu nr. 90, idącego do (Warszawy: zo- 
stał uderzony robotnik kolejowy, zatnudnicny przy 

je toru, 50-leini Michal Królikowski z 
Włoch pod Warszawą, Felczer kolejowy stwierdził 
ułamanie kości lewego ramienia. Po udzieleniu 
pierwszej pomocy, Królikewskiego przewieziono 
do «szpitala Dzieciątka Jezus. l 


Napad i ujęcie rabusiów, Nocy ubiegłej Jan- 
kiel Jabłonka (Ząbkowska mr, 19), jadąc wozem 
naładowamym owocami w strone Warszawy, we 
«si Białołęka. został napadnięty przez trzech ©- 
pryszków, Napasinicy zatrzymawszy. wóz. orewi- 
dowali go, zabrali nieco owoców i zażądali od Ja. 
błonicj pieniędzy, Przekonawszy się że mapadnię- 
ty pieniędzy mie posiadv, rabusio zbiegli, Wkrótea 
po napadzie Jablonka zawiadomił 25.ty komisar- 
gat policji ma Nowem-Bróduie, Kierownik komi- 
sarjatu, komisarz Wykowski, wysłał natychmiast 
w pościg patrol, który kierując się wskazówkami 
Jablomki, zatrzymał dwóch sprawców i odprawa. 
dzi do komisarjatu, Po skonfrontowaniw z na- 
padmiętym zatrzymani zostali pozmani. Są to: Fe. 
liks Muszkowski i Henryk Kaut. Przy pierwszym 
maaieziowę 2 obrączki ziote z literami „I. K* i 
„Jl. P.“ 3 pierścionki ziałe z rubicami, szmarag- 
dem i twkusem, 7.000 mk, pol, 100 mk, niem. 
oraz 100 mk, rzeszy niemieckiej — ialszywe, Trze- 
ci sprawca. mapadu narazie zdołał umknąć lecz 
według stów Jabłonki był ło sołtys wsi: Józefów, 
Antoni Mańka, Póliejg udała się go mieszkania 

i wspomnianego eo!tysa, lecz nie zastala go. Pod- 
czas rewizji w stodole Mańka znalezioso rewolwer 
"systemu „Nagana“ nabity 7 nabojami: Po kilko- 
godziumej obserwacji policja ujęła Meńka i wraz 
%—iwoma poprzednio ujętym: napastnikami, oku- 
tymi mw kajdany odprewadziłą do urzędu śledcze. 
zo, M 

` |PSzar. W domu ur. 49 przy ul, Dzikiej wy- 
mik? pożar w. drewniamych zabudowaciach, mie- 
smzzcych stajnie i komórki mależace do lokatorów 
tegoż domu,  Nalewkowski oddmiat straży ogień 
umiejszewij, miedopuszczając do rozszerzenia się 
ognia na sasiednie drewniane budynki mieszkalne, 
Pasbwą ogra padły stajnia a części komórek, 
Wypadek samochodowy, Przy ul, Dzikiej 4 
jej! samochód, należący do fabryki gar- 


Redaktor odpowiedzialny Jerzy Szapire. 


LZ 


sę 


piątek, 13 października 1922 r. 


barskiej „Temler i- Szwede* prowadzony przez 
szoiera Wladystawa ZEkiela, najechał na przebie- 
| gejącą przez jezdnię dziewczynkę, 12-leinią Dorę 
klermanównę (Dzika mr. 18), Uderzona przez 
skrzydło samochodu, dziewczynka, doznała ogól. 
nego poiłuczenią główy, . Hermanównę tymże sa- 
mochodem przewieziono do szpitała św, Rocha. 


Znowu oszustwo brylinfowe, Józef Lewan. 
dowski z Pomorza został oszukany przez nieznane- 
go mężczyznę przy kupnie „brylantów“ ma pl. 
Gmzyjbowskim —'na sumę 87000 mk, niemieckich 
i 150,000 mk, polskich. 

Na warszawskim noelegu, Do Warszawy przy- 
jechał z pod Grodna Marcin Żemaitis w celu za. 
łatwienią formalności, związanych z wyjazdem do 
Ameryki, Zabrał z soba tylko 96 dolarów, zaś 
większy kapital zostawił w domu, z czem pochwa- 
lil się zed przygodnie poznanym na ulicy tra- 
gurzem Ignacym Misztalem. Misztal usłyszawszy: 
że Żemaitis ma dolary, poprowadził go do siebie ma 
nocleg. Żemautis był z swym 10-legnim synkiem, 
którego wcześniej ulożono do snu, poczciwy zaś 
Misztal przyniósł dwie butelki wódki, Wkrótce Że- 
maitis w ubraniu położył się na łóżku i zasnął, 
Nad ranen zbudziwszy się ze snu, me znalazł w 
kieszeni. swych dolarów. Żemaitis o kradzieży za. 
koraunikowai policji poczem: Misztal wraz z żoną 
zostali aresztowani i przeslam do sędziego śled- 
czego 2 okręgu. 

Aresztowanie złodzicjów polnych, (Wczoraj 
mad ranem posterunkowy; 16 komisarjatu Stami- 
staw Ksizdkiewiez, przechddząc w patroli ulicą 
Madalińskiego, zawważył wychodzących z ulicy 
Szustra dwuch mężczyzn i jedną komete  niosą- 
cych ma plecach naładowane.'wowki, Zatrzymał ich 
tedy i sprowadził do komisariatu, gdzie okazało się 
że są to: Frame, Górecki '(Boryszewską 5), Piotr 
Jurczak, nigdzie mne meldowany i Anną Pliszek 
(Miądalińsk ago 28). W workach niesli) ni kapu- 
stę, skradzioną w okolicznych polach. Po spisaniu 
protokółów odesłani zostali do policj. pow. war- 
szawskiego (Nowy Świat 1). gdzie skoastantowamo, 
że byli oni już wszyscy ibieżącym roku kilkakrot. 
nie zatrzymywani na kradzieży warzyw z pól, ga- 
wsze jeduak szybko wydostają się ma wolność, 
Wszyscy już byh kilkakrotnie karani za kredzież, 
przeważnie za kradzieże polne, 


s 


Z sądów. 


Dwie sprawy tow, Kwapińskiego._ 

Im bliżej wyborów, tem szybciej po 
sobie następują sprawy tow, Kwapińskie- 
go. Doszło wreszcie do tego, że w dniu 
wczorajszym odrazu na wokandzie znala- 
zły się dwie. 

Pierwsza sprawa o napisanie - 

łu w „Niedoli Chłopskiej” p. t „Zemsta 
obszarników”, z powodu  niestawienia się 
świadków została odłożona. 
, Bezpośrednio po pierwszej 'przystą- 
piono do rozpatrywania sprawy tow, Kwa- 
pińskiego o napisanie i tow. Bastka o u- 
mieszczenie artykułu p. n. „Do walki wzy- 
wamy Was” w Nr. 2 z r. b. „Chłopskiej 
Prawdy“, | 

Na zapytanie sędziego, czy towarzy- 
sze nasi przyznają się do winy; że jeden 
napisał, a drugi opublikował ten artykuł w 
celu siańia nienawiści klasowej, podsądni 
oświadczyli, że nie uważają abv w „Bo 
walki wzywamy Was“ było cokolwiek ka- 
ralnego, 

Mdłe i nieuzasadnione przemówienie 
prokuratora, powołującego się na „opinję” 
senatu carskiego z 1903 r. nie zrobiło na 
nikim wrażenia. 


ROSZĄC O 
4 r 
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NA RATY 


nożna się ubierać elegancko w 
męskich i damskich 


WEJ IK 


LEKATZ- 
Dentysta 


przyjmuje od 4—7. 
58 Zeliazna 58; tel. 257211. 


Er. M. Altfeld 7 


b. st. ord. szp. Zielna 12—2, tel. 

2562-34, Chor. wener. skóry, płcio- 

we do g. 10—12 r. i od 5—7 pp. 
Panie i dzieci 4—5. 


mn a A m A EN w 
Br. F. ROSTAGWŚKI szpic sw.” 
Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 


99-29. Od 1—31 5—7, 


Mitnicium 


daczagźć! 


my futra. 


na 49—1II piętro. 


Wydawea.: Rada Nag, P. P. 8. 
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PALMA-KAUCZUK (sp. z ogr. odp.) 
Skład fabryczny: Poznań, Kanałowa 18, tel. 60-16. 


WR Wa AJ PGA A a E S 


pierwszorz dnej pracowni ubiorów 


Złota 26 m. i2, tel. 187-65. 


Irena Kowalska |. OGEOSzE Tie] 


Reichgold, Bleich- 
gold, Reichbleich- 
gold najtaniej sprzedaje Poznań- 
ski, Marszałkowska 72. 


Zima nadchodzi, po- 
lecamy gotowe palta, 
kożuszki, bekiesze, burki, kurtki, 
garnitury, spodnie ceny fabrycz- 
ne. Szyjemy z własnych i powie- 
rzonych materjałów o 50 proc. 
taniej. Nicujemy palta, przerabia- 
a. Wytwórnia Ubiorów 
męskich Sipowski i S-ka Chmiel- 


Nr. 280 
Obrońca oskarżonych, adw. Tad, Net 
mark, natomiast wygłosił wspaniałą ob 
nę, w której wykazał, że opinja wrogie 
narodowi senatu o prawie wogóle dla s4ć* 
nie może być miarodajną, lecz, że sąd W: 
nien uwzględnić nowoczesna z r. 1922 OP" 
nję polską, która została zgłoszona w 10 
mie ustawy i prawdopodobnie w najbli? A 
szym czasie będzie przyjęta. A opinja 1 
śłosi, że „sianie nienawiści" nie polega %* 
walce klasowej, lecz na wzywaniu do nad 
tychmiastowych z armatami, bombami i 1 
ną bronią wystąpień, czego absolutnie w 
wspomnianym artykule nie było. F rzeańóg 
lizowawszy cały artykuł mecenas Neuma? 
wykazał: całą bezpodstawność  oskarteniż 
i dlatego wnosi o zupełne uniewinnienie th 


xi 


Kwapińskieśo i Bastka. 
Należy podkreślić, że kiedy adw. Net 
mark i tow. Kwapiński zaczęli porówny” 
wać „sianie nienawiści klasowej“ w arty” | 
kule „Do walki wzywamy Was” z różneśi 
wystąpieniami faszystów polskich, szcz% 
gólniej w „Myśli Narodowej* przewod?” 
czący obydwu zwrócił zaraz uwagę, że © 
o sprawy nie należy. l ` 

Sąd, po naradzie półgodzinnej, 
niósł wyrok, skazujący tow. Kwapińskieg” 
na 6, a tow. Bastka na 3 miesiące, oraz z% 
wieszający pismo „Chłopską Prawde" d0 
nia 1 stycznia 1923 r. 

Towarzysze nasi złożą apelację, 


Teatr i muzyka. 
Tea Rozmaitości. "Duk 1 dni  uastępoydi 
Małżeństwo z musu”, 


m „Wesela č 
Tesźr im * Boguslawskiego, Dziś „JWędro 
i kobieta”, , 
Teatr Reduta, Dziś pa cenach: umiżomynih 
"RE ERD EC aa 
„Teatr Komedja, Dziś „Szklanka pamy mio 


Dasiaj w piątek, wielki koncert zymtonńicz? 
pod parena e Oskara Frieda, u udziałem wioło 
czelisty Aamolda Fóldesy, 


' POKWITOWANIA, 
Na Centr, Fundusz Wyborczy P. P, S, 


8400, Krejewskę mk, 550. 
Lask mk. 800. Stanisław Kempa — - 
1000. Bolesław: Roszkowski, pozłetnik mk, 
A, Kalisz — Krzepice mk, 1000. Adolfina 
lówina mk, 1000, $ A 
Na Robotniczy Wydział Wychowania Drierke, 
Karą od chbpców Waźarszjatów Samochodowy 
N, N.K. mk. 500. M, Nesłorow: — Bi mik. 
3300. Zebrame dy puszki Nr, 42 w Hotelu Euro- 
pejskimy u Ożznuwsictego 


10.000. 


D 


Na patronat więzienny, 
IW drugą rocznicę śmierci Kazimierza Wożźnie 
kə — siostry 5 matka mk. 4000, = 


e AA CY y 


weneryczne. Rzeżączkę _ 
Choroby leczy się w jaknajkròt- 
szym cząsie: Pizyokapowai dA 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp 
Dr. Rosental. Panie 2—4. 


Hajiya krawiecki poleca: pal 


ta, kurtki na „futrze 
arnitury, spodnie. Ceny niskie: 
Nowogrodzka 7. 


i UM A! ZE 


korony, mostki, reparacja w prze” 
ciągu 2 godzin, wykonywa pun- 
ktualnie, SPA po Je gw 
przystępnych. oratorjum zę” 
bów śztucznych H. Ratuszniak, 
Leszno 38. Telefon ano Uwa” 
ga: druga brama, drugie piętro; 
mieszkania 26. pe 


A A M eae NA M M0 M aee 
i dolinie, skrz 

ia gitarze, ke lekcje gry = 

sadniczej. Niecała 10—13. 


PĄŁTA „jesienne reglanowe, gar” 
nitury marynarkowe 
ostatnie fasony, najmedniejsze 
desenie. Szycie garniturów z włas” 
nych i powierzonych materjałów - 
od 30 tys. nicowanie i przeróbki 
futer. Za gotówkę i na raty: 
Woyno, Zórawia 25, m.3. Uwagź. 
1-e piętro front. h: 


PALTO na piae a reglen najmo* 7 


dniejsze eleganckie, mę” 
skie 110 tysięcy marek. Futro 
męskie 200 tysięcy. Dwa palta 
jesienne męskie modne prawie © 
nowe po 45 tysięcy sprzedam za” 
raz. Sosnowa 10— i7. Handlar 
rze wyłączeni. wś 


p it fokowe, pluszowe zam- 
Alla sząwe na adamaszku 2 
futrzanemi koinierzami. Duży wy” 
bor welurowych 'od 35.000. A 4 
przedaż letnich od 16.000, 1 
nie wełniane 10.000, Trykotinowć — 
od 4,500 strojne, Trykotinowe od 
22000, Bluzki od 2.600 poleca 
25 proc. taniej bo prywatnie Br. 
Unktewicz, Hoża 54 m. 2, tel. 
1-71. 


AMEROCE SĘ MNG, 
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Cdbito w drukarni „Robotnika“, | arecka 7. | 
- DE A + y z 


